
~UUlllHIDIUlllllllllllll llllllll I u111111111111m111111111111111111111111111 iii llł Ili I Ili Ili li Ili Ili Ili llllll li llll Ili I lll lllll llł li Ili llUJl Ili Hllllll llł lllllllll ll 

~ e::~~~:it:::h ,,Po~o'' . ZNACZY ~ I . :E~ie 2~e„~ j'estes'my sami·· I :: ZOO; ;eszcze pair.ę m'le'S'lęcy E 
: Wrml nvloorm.u 111ie znane, E 
$ obecroie wie schodzi z la- § 
S mów PTGJS'JI; 1bttZWę tę E 
:: bowiem przyj.ę:/a ponoć § 
§ taj11;Q. mganiiza,cja murzyń- E 
:: ~ka, ktÓTa wyd,o;la wojnę 11;Q. § 
§ Ml.te!l'ć ~ żyde rasist'OW.s·kim E 
:: w/Jadcom Pohul.niowej Afry- § 
§ ~. E 
E O 0<rga:rvi-z<ooji. „poqo"; jej § 
§ ~iad.z>ie i cel,a,ch, wiadomo E 
iE wl..aJśoiwiie 1Vie<W:ie·le. „Bi.a.la" § 
E ~a.sa utrz11muje, że wywo- E 
5 d'Z'i się 01w. ze zdeilega,lizowa E 
§ neigo w 1960 roilou Kongresu § 
i: Pa1'lil1Jfrykań8'1ciego, 0<rgani- E 
:: za.c;j!i, która wsławiła s~.ę § 
§ bezkompromisową wa·b~ E 

Cena 50 gr. Wydanie A 

I 
Rok XVIII 

:: przeciwlco „us-tawie paszpm·- § 
:: .towej", ogra.niczającej swo E 
5 bodę po<TUsza1Via i zamiieszka § 
:: nia murzyńs-kwj iuoięk.szo·sci E 
§ miesz,lca-ńoów · Ajrry.Joi Polud- § 

I. Lota-Sowiński na ooiecu kobiet łódzkich 
:: mowej. Krwawa m,a,saikra E 
§ bez.bronneij lu<lności murzyń- § 
E ski.ej w ShwrpevUle, przepro S 
§ wadzona przez poMldnwwo- § 
E a.f.ryk.a.ńs-ką policję i woj.:»kO; E 
S .zapocz.ąt1kowala okres bru- § 
5 .tailnyc/1. represj.i przeciwko E 
§ dzic.J:aczom . „pa.nafry·kań- § 
5 s'kim". Ci, którzy oca,leli ;: 
§ wówcza;s z po·gromu, zależy- § 
:: U wktrótce poteim or{l(llT1Jiza- E 

cję „poqo", 
Władze poludniowoafry-

leańskie przypisu1ą „poqo" 
wszysitkie akty terroru, któ
re ostatnrio mnożą Slię w ca
łym lcra'}u. W począt>kach 
bieżącego mies.iq.ca. w miej
scowo-ści U m'tata s./oazano na 
śmierć szesciu Murzynów, 
oskarżonych o zabójstwo wy 
stugującego się wwd'Z'om ka 
cyk.a.. Obecnie pr .zeprowa.d.za 
się masowe aireisz.toivamiia w 

a użyły · 
• a uznanie, 

zacu 
• ,, 

m1 SC 
pobliżu Engcobo, gdzne w - -
bUżeij nie wyja:śrvionych oko- tzdjęciu: fragment pre-
Hc.znościach .zginęlo pięciu zydium wiecu. . 
bi~lych" , 

" Prasa 
0

t11Ji,e.rd:z4; że a'l<-ty- I Foto: L . Olejniczak 
- wiiśc:i ;.poąo" przechodzą _ 
5 przesZ'koT,en;ie w AigieirVi, w § 
§ G ha111i.e i w, i n nych Tui.epod; 1111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111115 = leglych panstwach Afryk.i :-------------------------~-----------.-----
§ .zachodniej. Prz,ywódcy orrga. S I ' 
~ ~~:Va~~a.:l:W~i:;;ni~~~ WSPQT,CZESNY = woafrykanscy odrZ'UoaJą = L 

I ~~;:k~=Eć]~€zĘI ROB I N S O N 
5 W11Jlka z;bro1na. Utrzymu1e:: 
5 s:i.ę ż,e jeszcze w tym rokm :: 
§ „Wąo" da siygna·l do pow- § 
E szechne.go powstamiia prze- E: a ciwko lwlmvizaitor<Jtm i oo § 
S:· ITOOpętarLia. wojny PQJrty- :: 
5 zatnckiej na w.zór wojny w 2 
S ALQlieirU. § 
E Jak fuź W&pomn:i.e.zumy; :: I 5 wiesci. o d?li'iaW.lmości poqo" : 
~· są ·bardzo sloq.pe i ~h<Jdzq 5 
:: . 11Jie.mal wyląc.zroie od wł.ad.z § 
E . pol?,cyjnych. Nie możm.a wy- S 
§ · kJ-uczyć pod.efrzeroia, że cho- § I 
: · dzi t>u o prowo1k<Lcję; mają- E: 
5' cq 11<SJpraiwi>eldJliwić lorwawą § 
5'. >l'OZP!'GJWę z Lud1VOŚcią mu-:: 
5. inyńsiloą · a, powtarzające się :: 
5 · wypa&loi '~ . sq svanta.- § 
5: · 'TlliicZ71Ąłmi OJk!baJmi .r~zy:: 
5 l1bdności mwjsiroweiJ, która= 
5 nie ma nic do straiceiliia. W § 
:: <loalżdym jednaJk ra'Zlie jasne E 
§ jest, że rpanowamJi.e ;, lJi,ailych" § 

~ Afr1Jce opieTa się na bardzo§ 

STYCZNIA 1963 roku o świcie, k!iedy drzemiąc 
jeszcze, uchyliłem moskitierę, aby - jak to się 
stało z;wycza.jem - wpuścić do łóżka. ~a, wy
dało mi się, że słyszę głos oikręt0<wej syreny, 
Czy to m1Yiliwe, żebytn zaczął już- m.a.jaczyć? 

ns dni i 118 nooy minęł·o od pamiętnej dla. mnie. 
chwili. 10 września 1962 roku ~ostawi0>no mnie samot
neg.o na tej skalistej wysepce, zagubi,001ej wśród wód 
Pacyfiku, na półno-c od po.U.nezyjskich Mal"kiz, w pobli
żu R6wnika. 

.Ale nie, to nie byla. halucynacja. Rzeczywiście w za
,toce kolys.ała się m&totówka. Niewi.ele minut upłynęło, I 
a. · rozma.w11a.łem z lekarzem. Wynik badań nie nasuwal 
lekarzO<wi żadnych wątpliwości: 

- .J.es,t pan je,szcze do ura.towa.n.ia .._ usłyszałem -
pod wa.runki·em natychmiastowego OIPUszczenia wyspy, 

T o o.powiadani,e zaczą~em pisać w łóżku szpitalnym. 
Nie ~a.m pra~~ się ska.~żyć. Wiedziałem, że bę

dę musiał. prreJsc przez ciężkie próby. I chci·ałem 
łe!:'o. Okazalo się tylko, że rzeczywistość n.a Eiao prze
r~sła ws?ly~ko, ozego się _spodziewałem. Byłem króli
k!e~ ~oswi.adczalnym, ktorego zaiinfekowll/Do chorobą 
męzką 1 słabo znaną. 

Dziennikarz, pracujący we 
francuskiej radiofonii Ge
orges de Caunes, ogl<Jsil w 
,,France S-Oir" 'W':Sp•omnienia o 
eksperymencie, któremu do
browolnie się poddał. Poota
nowil przebyć l"Ok na bezlud
nej wyspie. Przetrwał tylko 
118 dni. Wystarczają.cy to je·
dnak okres, aby dać świade

ctwD prZeżydom współczesne 

go >CZ!owieka, skazanego na 
mela. Def.o•e, który koirzystal ze statku, dziennikrurz fra.n- samotn>t>ść w warunkach nie-

5 rrasistów w Po.w,d11Jiowej E: I 
E lcruchych pods.tawooh i że w E 
:: 1Mjbliż11zrym czasie usłysz,y- :: 
§ my coś więcej o walce mu-§ 
5 'f'Zyńskiiej ludności t;>ego ktra- E 
- ju przeciwlco '.oi.emię.życielmn. E 
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d 
A oto wyjaś.nteni,e, które n.a życzenie radia. na.pisaJem 
~a prasy w przeddzień mojego odjazdu z Paryża: Ro

bmson francuski, ja.k Robinson Cruzoe zostanie op:.isz- , 
c~omy na bezludnej wysp,je. Pod0>bni·e jak hohaiter Da.-

cusk1ego radlj,a otrzyma następu,iące r7leczy: k1Jm1Plet ma1 pierwotnych. 
(Dalszy ciąg na Slt-J.'.. 4) ...:;::::::::;::;::::;:;:;;:;;;:;:_ ____ ~ 

Mr CEKOP wygrywa przetarg 
(Korespondencja z Casablanki) 

S 
fodziałem na tarasie luksuso
wego hotelu w Casablance, 
wygrzewając się w stycznio
wym . słońcu. W pewnym mo-

k menc1e relaks przerwał mi 
elner, usłużny Arab. Z radosną mJną 

wręczał mi poranną gazetę. 

- Jest tu coś dla pana - powie
dział. 

Miałem przed sobą dziennik „Maroc 
Informations". Rzeczywtiście. Na 
Pierwszej stronie informacja: Polska 
z'?uduje w Maroku pierwszą cuk.row
n1ę. 

WYGRANY PRZETARG 

Natychmiast pobiegłem do znajduja
cego się na tej samej co i hotel uliV biura naszego radcy handlowego. 
a~owała tu atmosfera zrozumiałee:o 

za ·owo~.enia. Wygrać przetarg w kon
kt ure?CJ1 cz.ołowych firm zachodnich, 
~ me lada sukces. Poza tym cukrow

nia. będzie pierwszą s•ocjalistyczną e
tykietą w tym kraju. A cukier w 
Mar?ku, to podstawowy dla każdej 
rodziny Produkt. całkowicie dotąd 
sprowadzany z zagranicy. 

- Musi pan wiedzieć - uświada
miano mnie - że Maroko jest w pew
nyn:i sensie krajem wyjatkow:vm. Ni
gdzie chyba na świecie przecietna ro
dz.ina nie wydaje stosunkowo tak du-

żo na cukier, jak właśnie tu. Nie ma 
dokładnych statystyk, ale znawcy 
twierdzą, że 30 procent. 

NAWET W PODRÓŻY 

W pewnym sensie mogłem się o tym 
przekonać osobiście, kiedy codziennie 
rano wychodziłem z portu, gdzie stał 
mój s,tatek, na przechadzkę po mieś
cie. Przed bramą portową znajduje 
się dworzec kolejowy - gdzie jak 
prze·d każdą stacją - kręci się mnó
stw.o podróżnych . Nie wszyscy mieli 
bagaż, ale każdy miał przy sobie ... 
czajnik. Gdzie się dało, na schodach, 
na skraju chodnika, czy na pobliskim 
skwerĘ:u, paląc papiei;-y, lub uschnię
te krzewy, parzyli herbatę. 
Było to w styczniu ub. r·oku. 

I TU ZIMOWE KŁOPOTY 

Dziś na rozległych polach Sidi Sli
mane, w sercu rolniczego rejonu Ma
roka, krajobraz zmieniają stalowe 
konstrukcje cukrownJ budowanej 
przez polskich specjalistów. Budynek 
główny już itotowy, we wnqtrzu mon
tuje siq masv:vny i urządzenia. Pod 
da.chem jest równi eż magazyn. 

Budowa tej jednej z naiwiększych 
na Czarnvm Lad7i e inwestycji. reali
zowanych przez kraje socjali.s tyczne, 
dostarczyła Mr CEKOPowi niemało 

kłopotów. Głównym wrogiem okazała 
się i tutaj zima, która dotarła tym 
razem nawet do słonecznych wybrze
ży Afryk,i. W Ma.roku padały deszcze 
niezwykle silne i dług.otrwałe, szcze
gólnie w rejonie, w którym powstaje 
cukrownia. W g.rudniu i styczn·iu wy
stąpiła tam powódź. Ucierpiała poło
wa sadów pomarańczowych, 45 tys. 
ton pomarańcz uległo całkowitemu 
zniszczeniu. 

Cukrownia znalazła się pod wodą. 

BAŁTYK ODCINA 

Siedzący w Maroku Mr CEKOP zo
stał ponadto odcięty od swych baz za
opatrzendowych, tzn. od naszych por
tów, przez skuty lodem Bałtyk. Tru
dn·o dziś przewidzieć, kiedy statek 
„Marchlewski" z nowymd urządzenia
mi będzie mógł wyjść na Atlantyk. 

W każdym bądż razie z 6 tys. ton 
ma'szyn i urządzeń potrzebnych do 
uruchomienia cukrowni 4 tysiące ton 
są już na miejs·cu budowy. Praca 
idi,ie pełną parą. Po pełnych w dra
matyczne przeżycia dniach i nocach, 
kiedy zmontowane już instalacje znaj
dowały się pod wodą. szybko nadra
bia się stracony czas. Vls.zyst.ko wska
zuje na to, że już w czerwcu pierw
szy cukier z polBkiei cukrowni zawę
druje na mar,.,kańskie stoły. 

E'RAN()ISZE-K ~URDZY 

I 

I 

I 

I W dniu wczorajszym od-1 
był się w Pałacu Sporto- -----------~~.,.„ 

I wym uroczysty wiec z o
kazji święta. Kobiet ora.z 
Międzynarodowego Tygodnia 
Solldarności Włókniarzy, 
Odzie~owców i Pracowni
ków Przemysłu Skórzane
go. Nllo uroc:i:ystośó p.rzyby-
li m. in.: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, 
przew1>d11iczący CRZZ !gna-

' cy Loga-So-wiński ora.z prze 
wodnicząca ZG Ligi Kobiet 
Alicja Musiałowa. W pre
zydium zasiedli również 
pierwsi sekretarze KŁ i 
K.W pa.rtii - M. Tatarków
na-MajkDw.s.ka i St. Ję
dryszczak, przewodniczący 

' ZG zw. Zaw. Włókniarzy 
I J.. Spychals.ki, przewodni
czący Pr!l2ydium RN m. 
Łodzi E. Kaźmierczak ora.z 

' liczne aktywistki Ligi Iio-
' .. ' biet. -

Po z.ag';;>jeniu wiecu Przez 
przewodniczącą ZŁ LK J. 
Suską głos zabrał Ignacy Lo
ga-Sowifa,ki. Wyraził olO u
znll.nie wszystkim kobietom 
polskim za ich trud i wyS'i
łek w pracy zawod01We.i oraz 
ofiatr'ność i Poświęcenie w 
wychowywaniu młodego DO
kolenia. W goopoda.r-ce uspa
łecznionej pracuje 2,5 milio
na kobiet, co stanowi 35 
proc. ogółu zatrudnionych. 
Wiele kobiet zajmuje od1>0-
wiedzialne stanowiska w 
przemyśle, kieruje ważnymi 
dziedzinami życia ekOlllomicz
ne·go, polityciz.,nego i s.połecz
nego. Kobiety lic~nie rep~·e
zentowane są w samorządach 
robotniczych. 

Warunki życia kobiet ule
gły w 03tatnich latach zna
cmej poprawie. Sporo jed
na.lt trzeba jeszcze zrobić, 
aby mogły one w pełni po
święcić sie pracy zawodowej, 
w pełni korzystać z dóbr 
kulturalnych. aby uwolnić 
je ·od nadmiernych obowiąz
ków domowvch. Droga do 
tego prowadzi przez dalszy 
rozwój usług. usp·rawnienie 
pracy handlu, gas:tronomii 
itd. 
Przewodntczący CRZZ ży

czył kobietom łódzkim dal
szych sukcesów w pracy za
wodowej i ws·zelkiej pomyśl
ności w życiu os·obistym. 

Z kolei dłuższy referat po.. I 
święcony świętu Kobiet wy-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

od.krycia w Turcji 

sprzed 9 tys. rat 
Badania ar•cheDl•Dgiczne 

TurcJi od lat już wmJISzą 
ważny wkład w lri.st!>rię cy
w ilizacji lu<lzkiej. Jednakże 
.clotycbczas p!>c.h·~dzenie znale
zisk nie sięg,alo da.lej nil w 
trzecie tysia..clede przed naszą 
erą. Rewelacyj.ny skak w 
przeszłość przyni<JtS!y dopiero 
w <>Statnich latach wynik! P•D
szukh~:a n angielskieg>t> arclle D-
1-oga, M. Jamesa. Malaarta, 
przy czym sensacyjność od
kryć polega na u,lawnieniu 
niesp<>dziewanie wys-0k!eg·D p-o
z1omu kultury IU•dów żyją
cych przed 9000 lat. Terenem 
znalezisk był' Kata! Huyuk w 
PDl~!'liowej częsci Turcji. 

Otoz pierwszą nie:;p<)dzian
ką, w miarę otllirywania 
warstw O<Sady spned gooo lat, 
był rozmiar terenu zajętego 
1n:zez. za'?udowania. Okazał·<> 
się, ze pierwsza partia zbada
nyeh 40 k<>nstrukeji oomów, 
to zaledwie mały fragment 
caJ()ści, że zabudo·wania roz
ciągają się na obszarze około 
13 he ktarów. Ta.k więc mamy 
tam do czynienia n>e z malym 
miasteczkiem, Ieez z dużym 
nuastem. 
Drugą nie:spo.dzianką stały 

się odkry·te freski, którymi 
P·l>kryte były mury. Freski o 
niezw:l'.kłej ekspresji, nadające 
postaciom . !Wlzlilm za,dziwia
j{!,cą lekko5ć. Teclmika tych 
fresków zbliżona jest do'--
wspólc:r;esnej policlll'omii. Op-c
r><>wano wieloma kolorami, 
przy czym barwnik<>m - po
ch·odzenia mineralne~o - po
trafiono nadać odporność na 
niszczą-ce wpływy atm<>sfe
ryczne. 

Fl"eSki od·dają seeny z za
baw świątecznych, p·oplsy tan
cerzy ubranych w skórę leo
parda (Wydaje· się, że le•opard 
O·dgrywał doniosłą rolę w mi
tologii anat1>lijskkh ludów 
ep&ki kamiennej). Tancerze cl 
niosą instrumenty muzyczne 
p!>d·obne do cymbałów, tam
burln, grzechotek. Szczególnie 
lkzne są isceny z polowali oo 
W\Skazuje, że myśliw:stwo Jesz
cze d·ominowało. Jednakże, 
jak ws~zują inne znaleziska, 
by! . to JUZ czas rodzenia slę 
r><>lnrctwa, przy czym uprawą, 
~ skromnym zresztą zakre
sie, zajmowały się kobiety. 

Na marginesie tygodnia • ·-"''''-''-'""'"'''-~-~: 

dzłe 

Rys.: 

Tt.tal 
n& 

Ibis-J ankowslti 
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Już w Londynee 
LONDYN (PAP). - Konty

nuując swą podTóż po Euro
pie zachodniej przybył w so
botę z Bonn do Londynu 
specjalny wysłannik prezy
denta USA, Livingston Mer
chant. 

Jak podaje Agencja Reute
ra, Merchant omówi z przed 
stawicielaml rządu angiel
skiego )'.>Jan utworzenia .. wie
lopaństwowych sił nuklear
nych NATO". Jego rozmowy 
trwać będą kilka dni. 

• dniach strniku 
,.. 

osm i u Po 

Górnicy francuscy 
kontynuują walkę 
(A). - Sytuacja strajkowa we Francji nie uległa 

z;i.sadniczcj zmfanie. Nieczynne kopalnie nie dają kra
jowi ani jednej tony węgla. 

„Pogaw~dka przy komin
ku", w !<tórcj premier rządu 

~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~ 

EWG -bastionem odwetowych sił 
bloku alla nlyckiego 

Stałe~ -olbrzym 
zawinie do G-dyni 

W połowie kwietnia br, 
do Gdyni zawinie amery
kański super - zbiornikowiec 
„Manhattan" trzeci oo do 
wielkości statek świata, 11 

nośności 106.568 ton. Statek 
z()stał zafrachtowany do 
przewozu do Polski zboża, 
zakupionego w USA. 
Zawiniqcie te~o kolosa d-0 

Pierw_sze zarządzenia . 
nowego rządu w Syrii 

(C). KAIR. _ Jak podały wcz0>raj ~~no ~a.cbodJ?ie ageJlooi 
eje prasowe, „Krajowa Rąda Rewolucji , kto~a obJęł& wła... 
dzę w wyniku ·piątkowego za m~chu sta.nu, ~Ja.nowała PMiY• 
wódcę partii BAAS, Salaha B1ta.ra, pr_em1erem n~ego 
rządu syryjskiego. Salah Bi tar objął rownież stanowisko 
ministra spraw zagranieznyc h. 

cit się od tego czasu d!Ziałałnoś 
cl sekretarza generaLneg-0 partll 
Baas. 

()'fWABCIE GRANIC 

BRUKSELA (l"AP). Opublik•owane tu zostało oświa.tlezenlo uehwa
lone na konferencji przedstawielell partii komunl-;tyeznyeh sze
S.Clu krajów ww;:;;iólnego rynku, która odbyła sle w Brukseli w 
<l.nia.ełt 4-6 marea br. 

francus;kiei<,o w rozmowie z 
komentatornm telewizji pa
ryskiej przedstawiał stano
wisko de Gaulle'a wobec 
strajku, nie poprawiła w ni
czym sytuacji. Odpowiedzia 
na wezwanie Pompidou pod 
adresem strajkujących, by 
powrócili do pracy. są ko
munikatv central zwiazko
wvch. 'i.i'szvstkie one stw.ier
dz.ają, że strajk bcdzie trwał, 
gdyż w wvnowiedziach pre
miera nie ma nic. co by mo
!!ło uzas:;dnić powrót górni
ków do pracy. Istotnie, mi
mo dobrotliwego tonu, Pom
pidou twardo odrzucił wszy
stkie por;tulaty górników w, 
sprawie podwyżki płac oraz 
ponrawy warunków oracy. 

portu gdyńskiego oraz jego 
wyładowanie będzie najtrud
niejszym egzamlnem gdyń
skich portowców, „Manhat
tan" będz.ie przecież najwięk 
szym statkiem, jaki kiedy
ko1wiek wpłynął na wody 
Ba'łtyku. M~ on długość 286 
m, szerokość 40,23 m i wy- I 
sokość 20.27 m. (PAP) 

51-letnl Bl.t.a·r ukończył studia 
w Paryżu. By! jednym z rzecz
ników unll między Syir!ą i 
Egiptem. Po zrealizowa'!liu unił, 
otrzymał teke mlnl«tra i;tanu w 
pierwszym gab1nec1e, uformo
wanym przez prezydenta Nas."'le 
ra. Po utworzen1u centralnego 
rządu ZRA, Salah Bitair objąl 
stanc0wU.ko min hs·tra kultl.llI'y i 
orientacji naTo.d·owej. 30 giru
dn1.a 19S9 r. pod.a~ się Jednak do 
dymisji Wiraiz rze swymi kole
gaiml z n.acjonalllstycz;ne,J partii 
Baas; nie zgadzadąc slą I!. lmią 
po.li~yczn.ą Na1>Sera. Bl·tair poświę 

Po zamachu na ,.Inturist" w Berlinie zach. 

W godzln.Mlh popołudniowych 
radio Damaszek na.dato trzy ko 
munlkaty zapowiadające, źe: 1) 
WSZYl'Stkle porty 1 lotniska zo
stają otwarte dla ruchu, 2) dy· 
plomaci zagranłeznl maJą pra
wo wjazdu 1 wyjazdu z Syrii; 
11ledyploma<:l mwszą uzyskać 
zezwolenie od syryjskich wla.dz 
bezpieczeństwa. 3) WlSzystkie au~ 
ta cię:tarowe przewożące tran• 
zytem. warzywa i owoce mogą 
W.Jechać do Syrii po uzyskaniu 
zezwolenia. «l władz bezpleczeń 
st wa. 

2 

OśwL;i.dcz.enie okreś'la EWG 
ja.ko .~jedn<>e2enle trustów eu
rop.eJ&ldch ora.z bastion wojow 
niczycb i odwetowych sił bloku 
atlantyckiego"' oraz wzywa ma 
s-y • pracująee 112eś.ciu kraJów do 
zorgani%owa.nej aJ<cjl. Cel.em jęj 
Winl'to być !l:llpc>bieżenle ofen
sywie monQPo.li i urui.remmenJe 
spisku f)Odżegaozy wojennych, 

Oświad<!"Zenie a1:>f!Juje o wzmo 
żenie w krajach EWG walki o 

Brandt anszuJe 
swą nieustępliwość 

Nadburmistrz Berlina zacho
<lnieg-0, W. Brandt podkreślll w 
sobote swą nieustępliwość w 
kwestii uregulowania problemu 
tego miasta. SPD - powiedział 
on - „r-oz.czaruje wschód jeśli 
chodzi o nadzieje na większe 
ustępGtwa oraz niektóre kola 
CDU Je~li chodzi o obawy pr~ed 
niebezpiecznymi eksperymenta
mi". (PAP) 

Dziwne stanowisko 
władz brytyjskich 
Władze angielskie nie po-

7..Woliły, by przebywający o
becnie w Anglii z wizytą ze
spół pieśni i tańca Armii Ra
dzieckiej im. Aleksandrowa 
wystąpił na uroczystości or
ganizowanej przez redakcję 
dz.ieooika „Daily Worker". 

(PAP) 

Niemiecka konferencja 
robotnicza 

' obradowała w Lipsku 
BERLIN (PAP). - W so

botę rozpoczęła swe obrady 
w Lipsku 17 niemiecka kon 
fere<ncja robotnicza. Od 
piątku wieczór z Niemiec 
zachodnich przybył.o na 
konferencję 1.460 jej ucze
stników, wśród nich wielu 
członków i funkcjonarius.zy 
socjaldemokratycznej partii 
(SPD). Do Lipska przybył 
również sekretarz general
ny $FZZ Louis Sailla.nt. 

Na zakońC2enie obrad -
konferencja uch waliła re
zolucję, w której z zado
woleniem wita propozycję 
VI Zjazdu SED w sprawie 
zawarcia układu rozisądku I 
dobrej w-0li między NRF 
i NRD. 

F-104 dla Janonii 

pokojowe współistnienie oxaiz 
wypowiada s1ę za r ozszerze
n iem stosunków gospodarczych 
mię>dzy wszystkimi kraja.mi bez 
jakiejkolwiek dyslcryminacji. · 

Rozmowa Dobrynina 
z Harrimanem 
WASZYNGTON (PAP). 

W piatek ambasador ZSRR 
w USA A. Dobi;ynin odbył 
rozmowę z zastępcą sekreta
rza stanu USA do spraw 
Dalekiego Wschodu, Harri
manem. Tematem dyskusji 
były m. in. sytuacja w Lao
sie 1 sprawa Kuby. 

Wymiana depesz 
między 

N. Chruszczowem 
i papieżem 

MOSKWA (PAP). - Ageneja 
TASS d·onooi: 

W związku z przyzna.niem pa 
ple-,i-,owi Janowi XXIII nagrody 
Komitetu Funda·cjl Balzan „o 
P·Okój i humanizm" za rok 1962 
Nikita Chrusz.czow WYfttosował I 
do papieża depeszę z pozdrowle 
niami. 

Szef rządu radzleckleg•o szcze
rze gratuluje papieżowi Janowi 
XXUI przyznania mu nagrO<ly 
i pisze, że jest to „uznanie dla 
jego zasług w szlachetnym dzie
le utrzymania pokoju". Chrusz

.c;z:uw · życzy ·»apleż.owj .„dobre
go zdrowia i sil d-0 dalszej o
wocnej działalnośei dla dobra 
p·okoju". 

Jan XXIIT w odpowloozl Ni
kide Chrusz,cz.owowi, p.odzi«:ko
wal 7.a pozdr-0wi·enia i złożył 
życzenia szezc:śeia i pomyśJn-0ś
ei narodowi ra<lzieekiemu. Za
p·ewnil on, źe kontynuowane bę 
dą wysili<! na rzecz sprawiedli 
w-0ści i prawdzhvego braterstwa 
mię.dzy narooami i na rzecz po 
koju na całym świecie. 

Konferencja prasowa 
A. Gro.,.ghi 

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andrzej Gromyko, prze
bywający w &openhadze z ofi
cjalną wizytą urządził 9 l>m. 
konferenc.ię prBM>wą. W krót
kim oświadczeniu A. Gromyko 
p·oinformownl zebranych dzien
nikarzy, źe jego rozmowy :.: 
duńskimi m<;żami stanu· d·otyczy 
ly zarówno ?.aga.dnień sytuacji 
międzynaroclowej, jak i probie 
mów bezpośrednio zwll\Znnych 
z" stasunkami między ZSRR i 
Danią. (PAP). 

Są zabici ranni 

Strajk wiec trwa już 8 
dzień. Jednocześnie rozwija 
się szeroka akcja solidarnoś-
ci. Połowa fabryk fran~s-
kich pozbawiona dooływu 
gazu pra~je na zmme'SZO
n:vch obrotach. W sobote !l 
bm. przerwali prace inka
senci w urzędach pocztnwvch. 

(PAP) 

Nota rządu radzieckiego 
do rządu Wielkiej Brytanii 
MOSKWA (PAP). A.genc.Ja TAS s P'odaje treść noty rządu ra

dzieekiego do rządu w. B.rytanil, wyrażającej pr>Otest przeciw pro
wokaeyjnym napaśeiom na ra.dzleekie przedlltawkielstwo „Intu
rist" w Berlinie zachodnim. 

Rząd ra<lrLieckl - podkreś1a 
nota przestana do aimbasady 
W. Bryta.nl! w Moskwie - ;,na 
lega; aby rząd W. Brytanii pod 
jął niezwłoczne kroki w oelu 
wykrye!a 1 ukairainJa sp.rawcó"'N'' 
i nięciO•P\1S"ZC7.el'l.la w przyszło
ści „do a·któw narusu..ających 

nONllatną drzia.talność ln.stytucji 
radlzieclc!ch znajdujących się w 
a.ngielsklm selctcmre Berlina za
chodniego". 

Apel Deferre'a 
Przewodniczący socjali'stycznej 

:;trupy parlam·entwrnej Gaston 
Daterre :z~rrócit s.\ę tele.E!rrrtf.1cz
nie d-0 premiera Po-moi<lO'll z 
p~c-śba o zwalanie parlamentu 
.. <'elem umożllwienia swobodnej 
I l'.zerokiej dysikm;jL; która po
zwolila•by zna.leźć m<l'ŻlioW<:>~·ć u
regulowan'a problemów v•ywo
lanych strajkiem górników. 

Dr Sehaerf 
będzie kanaydował 

Prowokacja zestala doik<l'!lana 
w brytyjskim sektOl!7.e }lerlina 
7.achodnlego w nocy -i: 5 na 6 
marca. Wskutek wybuchu, &po
wodowanego pt"Lez prow~to
rów, WYT?.Qdzono poważne StZ.ko 
dy materialne tej msty.tucjl. 
Rząd rad«lecki zwróclł ju:!: u

wagę wlad!i oku.paeyjnych W. 
Brytanii w Berlinie zachc·dlnlrn 
na konieczność podjęcia ooipo
wied1nlch kroków I nieclo.pusz
czenla do powtórzenla niebez
piecznych prowo.kacji w tym 
mieście. ;,Je&na1k - podk.reśla 
nota - wł.adze okupacyjne w . 
Brytanii w istocie poipleraja fa
sizyzujące i odwetc-we elemen
ty I tym samym przyczyniają I 
sle do utrzymia.nia głęboko nie 
normalnej i brzemiennej w kon 
flikty sytuacji w Bet'llnle za
chodnim". 

Wyrazy solidarności 
K-omi~t Centraltiy Związku 

Robotników Przemysłu Górni
czego ZSRR wystosował do se
kretar?.a generalnego Francu
skiej Federae.ii Górników depe
szę, w której wyraża solidar
ność z „francus·kiml l>raćmi kia 
sowymi" oraz „gotowo-ść p·od
jęeia \Vszelklch niezbędnych 
alccji dla poparcia Ich mężne.i 
i ofiarnej \Valki". 
DepetSzę z wyrazami R>Olidar

ności do Franeusklej Ferleraeji . 
Górnik.ów przesiał równ.\eż .~c \ 
Związku Praeownlków Ha.ndlo
wej Floty Morskiej i Rzeeznej 
ZSRR. 

Rada oartyina Austriackie3 
Partii Socjalis•tycznej SPOE 
mianowała dr Adolfa Scbaer
fa, obecnego pre-zydenta Au
strii, kaindydatem na prezy
denta republiki w nowych 
wyborach, które odbędą się 
28 kwietnia br. (PAP) 

Koncert Richtera 
w Bydgoszczy 

Do Bydgoszczy przybył w 
sobotę światowej słaiwy pia
nista radziecki $wiato
sław Richter. Mimo opóźnio
nego przyjazdu artysta zde
cydował się wys·tąpić w so
botę- . wi~zbrem. 

BeżJ'l;ośrednio z~ Byd.g<>szczy 
$wlatosław Richter wraca do 
Mosl>wy. (PAP) 

Wiec kobiet 
(Dokończenie ze str. 1) 

głosiła wiceprzewodnicząca 
ZG Włókniarzy I. Sroczyń
ska. 

Serdeczne pozdrowienia 
mieszkankom Łodzi i okrf''(U 
łódzkiego przekazała w irnie~ 

n~u ZG Ligi Kobiet jej prze
wodnicząca Alicja Musialowa. 
Burzą oj(lasków przyjęła 

nadal W fraku 
szaleje terror 

PARYŻ (PAP). Trzej 
czł,i;mkowie Komitetu Cen
tralnego Irackiej Partii '.Ko
munl&tycznej zostali )'.>OWie
szeni w Bagdadzie 7 mar
ca. Są to: sekretarz gene
ralny TKP, Husejn El Ra
daui znany -pod pseudoni
mem Salam Adil. Moham
med Husein Abu Al-Is 

HaS!<an Ewejna. 
Wszyscy trze.i stanęli 5 

marca on.ed s11dem wojsko
wym. który skazał ich na 
śmierć przez pcwiEl'S.zeJ>ie 
za .. pr7eciwstawienae się 
rewolucji". 

Hasło: P „ _.] '" 
"I• owouz 

ZAMKNlĘCIE GA.ZET 
Czwarty komunikat „Krajo

wej Ra.dy Rewolucji" nakazuje 
zamknięcie wszystkich gażet sy 
eyjskich z wYJątklem trzech: 
„Al Wahda Al Arabia", „Bara• 
da" 1 „Ay Baas''· 

·Zaniepokojenie 
w Arabii saudyJsklei 
I Jordanii · 

Kiról Jordanii, Hussein· za.... 
apelował do rządu brytyj".„ 
skiego, by „natychmiast WY• 
siał" wojska brytyj-sikie dla 
ochrony Jordanii. Waszyng
toński koresponde:nt „Al 
Akhbar" doniósł, iż następ
ca tronu Ar!l!bii Saudyjskiej, 
Fajsal zwrócił się do amba
sa.dora USA w Rijadzie z 
prośbą o przerzucenie ame~· 
rykańskich oddziałów woj~ 
skowych do Arabii. 

Dziennik „Al Gumhuria" 
pisał w S·Obotę: „Dni dwóch 
monaTchil w Ja<rdanii I Ara
bii Saudyjsikiel są policzo
ne". Jednocześnie wa:rto za
znaczyć, że Jordania uznała 
nowy rz~d syryjski (obok 
Iraku, ZRA i Algierii). 

li' cząl,.. 
Interesie? 

· Prni;a egipska podkreśla:, że 
„oś /·ordańsko-saudy jska P.OPie
ra1\a · ptze:t Anglików i Amer:11;
kańów znalazła się w bardzo 
trudnej i niepewnej sytuaeji';. 
Pras:i pisze wyraźnie o swycn 
nadzleJa<?h na „przylączenie się 
do rewolucji arabflkie.l wisz:vst• 
ki-eh państw a.rabskieh na Bli· 
skim Wsehoozie". 

Nat.omiaist Genevleve Tabouis 
pisze w „Paris Jour", że ostat~ 
ni pl.'"llewrót w Damaszku po• 
kryw1> się z planami Waszyng• 
tonu. Ameryka stawia otwarcie 
na kartę .„naisseryzmu" w całym 
świecie arabskim. Nie id?tie to 
zawsze jak z płatka., P-Onl„waż 
zasadnicze cele Ameryki i Nas• 
sera niekoniecznie są te sa.meo 

Zjazd Stowarzyszenia 
Przyjaci61 OR l 

W S·obotę rozpoczął w War
!O~awie dwudniowe obrady V 
Krajowy Zjazd Studenckiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół 
ONZ. Zjazd dokona . oceny 
dotychczasowej działalności l 
wytyczy kierunki dalszej 
pracy oraz wybierze nowe 
władze. 

sała wystąpienie I sekreta
rza KŁ PZPR M. Tatarków
ny-Majkowskie.i. Pozdrowiła 
ona kobiety łódzkie w Imie
niu KŁ i KW partii, władz 
terenowych, stronnictw poli
tycznych i Frontu Jednoścl 
Narodu. Kobiecie łódzkiej 
winnismy wiele sza~nku. Za 
godną poc;tawę w życiu poli
tycznym, społecznym I kul
turalnym, za ofiarność i trud 
w pn.cy zawodowe.i. Życze-

Wezwanie do krótkofalowców 
niem wszystikich kobiet -
mówiła M. Tatarkówna -
jes·t zachowanie I utrwalenie 
pokoju na całym świecie. 
Tej sprawie najbardziej słu

żyć moż.na ofiarną, rzetelną 
pracą. 

Nieocenione usługi na wypa
dek ewentu8'lnej powodzi mogą 
oj,dać krajowi rad<Loama tOII'Zy-

Holandia 

Wywiad Bidaulta 

krótko.fafowcy; z których co 
najmniej 400 ma własne uir-zą
dzenla n.adawczo-odbJ.orcze. War 
szaw&kl Klub Krótkofa,Jowców 
w J>O'I'C<Zumieniu z Głównym Ko 
mltetem Prze>Ciwpowodoziowym 
wzywa wsrzysitkich ,,n.adav.rców~ 
i „na~lmchowców" do natych• 
miaswwego wląc:7..en.ia się do 
P!'Zygotowań pr:zeciwpowodzio-
wych. 

Urząd Obrony Narodowej 
Jap0nid forsuje wymianę 
przestaru.łych typów samo
lotów F-86 i F-86 D na n.ow
sze typy. 

Jak podaje dziennik „To
kio Szimbun" od 1 kwietnia 
br. do bazy lotniczej na 
Hokkaido przybędz.ie z USA 
21 ponaddźwiękowych myś-

Groźny pożar 

Głoo zabierała również stu
diują'ca w Łodzi studentka z 
Ghany Sabina Allotey, która 
w języku polskim przy o
gromnym aplauzie tysi~cy 
kobiet złożyła włókniarkom 
łóQ.zkim serdecz.ne życzenia "/. 
okazji Ich świeta. 

nie bt;dzie nadan-y 
Rząd holendersk1 zagroził 

katolickiej rozgłośni w Ha
dze wyłączeniem nadajnika, 
gdyby usiłowała przekazać 
telewidzom wvwiad z Geor
gesem Bidaultem. szefem 
„krajowej rady ruchu ope>
ru" OAS. Jak wiadomo, wy
wiad tę>n uzvskała I nadała 

WKK apeluje do kró1Jkofalow
cćw o naiwiązan<e k<:<ntaktów 2l 
Jokatl.nymi komitetami przeciw~ 
po-wcx!ziowymi o utrzymanie u
rząd.zeń w stalej „gotowości'' 
przede wszystkim na pasmach 
krajowych i uważn"l pm:esJu.chi 
wa.nie tych pasm oTaz o przy• 
stosowa.nie staejl - szczególnie 
na terenach za,!'(rożonych - do 
p~aey na prc·wlzorycznych an
tena±:f i bateriach. Haslo „Po
wódz • w eter7.e - powinno po 
wodować natychmiastowe J)lt'Ze
rwa,nie wszelkich Łączności to
wa:rzysklch ezy sp·ortowych i 
naikaizywać udJziele.nle pomocy 
stacji wzywającej. (PAP) 

w stoczni im. Komuny Pa ryskiej 
llw<i1w F-104. (PAP) _,... 
Szwecja 

Ruch pracoostronny? 
SZTOKHOLM (PAP). 8 maJrCa 

szwedzki minister komunikacji, 
G. Slmglund złożył w pa.rla
mencie projekt usta.wy o r;omia 
nie, od maja 1967 r. pC>CZąwszy, 
dotychcutsowego lewostronnego 
ruclm dlrogowego na prawo-
5/trom'tY. 

Prz;rczyn4 reto.rmy Jest olbrozy 

W sobotę o gooz. 7.30 z nie 
ustalonyeh na razie przyczyn 
nastąpił wybu<!h w magazynie 
tlenowni Sto.cznl Im. K.omuny 
Paryskiej w Gdyni. Wybuch 
pi„rwszej butli z tlenem pociąg 
nąl za sobą dalsze, co spowo
d·!nyalo wysadzenie w powietrze 
daehu magazynu 1 wzniecenie 
J>O'Żaru. Na sz.częśeie kilkadzie
siąt butli znajdują<!yeh Sill w 
magazynie nie wybuch!<>. 

Niestety pożar pociągnął za 
sobą straty w ludziach. Na 
miejscu zginąl praeownik sto
czni Stanisław Kąkolewski, a 

~.· ~~11 r!1~~tyi:,~~ ~~;~~: '•1spo·1n11 komunikat 
wala. Szwecję ponad 100 nul1-0- W y 

nów dolarów_. - u flJłDSkO-morokańSkl 
„POmYłkOCIJY Start cA> w piątek c-g1os-~no w Ra 

• M.T RF l.>acie komunika.t na za<kończc-ra k1ety 'ff' l'e n.le Wi'Zy;ty prezydenta Wioch, 

W aanerykańskieJ ba11:le rakle 
ttiwe'i w Baumhelder (NRF) 
„pnez pornyl:kę" • wystair+..owala 
rakieta tyipu ,..N!ike-Ajax" u
zbrojona w głowicę na1peln1<>ną 
konwencjona'l.nynn materialem 
wyl;luchowym. Ra.k!eta za.ryl:a 
się w od!leglym o 20 met;rćw o
ch!ro.nnym wale ziemnym, gdzie 
nie Wyr.ządrzając szkód eksplo
dawa!a. (PAP) 

Antonio Segniego w Ma1roku. 
Komun:Lkat wypowiada się za 
ścisl~ wspólp.racą między obu 
krajami na rzecz st::i.bili7..acji, 
postępu i pokoju, zwla•S1?.c7..a w 
rejonie Mor-za śródiziem11ego. 

KQlrDunika.t zaipowiada współ
pracę wlo!>kc-ma•roikańs1cą w 
d-zieclozim.Je ekonomicznej 1 rolni 
C2€j oraiz na plaszc:zyźnie kul
turalnej 1 po.mocy tecbmcznej. 

iPAP) 

DZIENNIK LODZKI nr 6~ {5061) 

Po wiecu odbyła się pięk
na impreza artystyczna, w 
której obok zeisoołów ama-
torsikich wy'Sltaoili aktorzy 
scen wars.zawskich i łódz-

Jan Walaszek zoatal odwiezio
ny do szpitala w bal'dzo cię:t
kim stanie. Trzech innych pra
oowników stoczni: in:!;. Stani-i 
i;law Malański, Stefan Kubala 
oraz Jan Daleekl doznali lzej
i;zych obra:teń. (PAP). kich. (ast) londyńska BBC. (PAP) 

m111nn111n 
'll1~11iO 
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Dalekopisem 
z kilku stolic 

SOFIA 

Naród bułgarski przy 
gotowuje się do V Kon 
gresu Frontu Patrio
tycznego, którego obra 
dy rozp·oozną się U bm. 

Froai.t PatrlotyCl'll!ly, 
zrzeszający w swolch 
szeregach około 3.5 m ·ln 
ludzi, -J)()IWstal w roku 
!M2 pod kierown•ctwem 
Butga.rsldej Pa;rtii Ko
munistycznej w ogniu 
a.ntyfa.szystowskiej wa•l 
ki wy-zwołeńczej. 

WASZYNGTON 

misji Energii At-omowej 
obu izb K-0Qgresu USA, 
S<!nator Pastore po roz 
mowie z prezydentem 
Kennedym ośwlaidezyl, 
że prezydent zdecydu
wanle uw~. iż rozmo 
wy ze Związkiem Ra
dzieckim w sprawito za 
kazu prób nuklearnych 
powinny być kontynu
owane. 

NOWY JORK 

Jak donosi z Sajgo
nu Agencja UPI, saimo 
lot zwiadowczy a:rmil 
aimocyka·ńskiej uległ ka 

nu:,un 
llU1111111UUI 

t.astrofle l spłonął w 
d.żungli w odieglc;ści o
koło 300 mil na północ 
Od Sajgonu. Rzeczni·k 
wojsk USA oświadc.zył, 
l .ż brak jest wiadomoŚ' 
c'. o pilocie _; Amery
kan lnie I o wietnam
skich człoonkaeh zał.ogi. 

BERLIN 

Z audycji działające.! 
w NRF nielegalnie ,-„Nie 
miookiej RarllOt!ltac.fl w.01 
nośel 904" wynika, że 
na odezwę KC KPD z„ 
1962 r. szeregi KPD po 
wlększyly sie o 4 tys. 
nowych członków. 

RZYM 

Ja.Je podaje włoski rn
styttLt Staitystycmy. we 
Włoszech mies::t.ka obec 
nJie oo.saueę m!.esZkań 
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ców. Różnica mlędozy 
liczbą u...odrLin i z.go
nów - :r>TZYTO®t na.tu
ralny - zamknęła się 
W TC>kU 1962 liczbq 431 
tysięcy, co st.anowi spa 
c!ek o 6,8 ·proc. w po
równa.nlu z rokiem 1961. 

PRAGA 

Jak podaje Agencja 
CTK, Generalny Sek1·e 
tariat Mię.clzynarod•owej 
Organizaeji DZiennika
rzy wysOOiS•owal do pre 
mlera .i ministra spra
wiedliwośel Grecji de
peszę, w której wyra
ża stanowczy pr•otest 
przeciwko aresztbwaniu 
wydawcy dziennika 
,.Avghi" P. Parasl<evo 
pul>0sa i żąda jego na
tyctuniastowego uwol
nienia, 

Eksplozia dynamitu 
W sobotę nad ranem wiel• 

ką fabryką dynamitu poło
żoną niedaleko Johannesbur
ga wstrząsnęły cztery potęż
ne eksplozje. 

Wybuchy słychać było w 
promieniu ponad 30 kilome
trów. W wielu domach per 
Wylatywały szyby z okien. 

(PAP) 

Samochodzik ••• 
3-letnl książę Abdallah; na

stępca tronu JoTdanii, otrzyma? 
od swego ojea króla Husejna 
w pod.a1rku ~amochodzlk pan 
cerny dla µr:zejaż.clżelc po pair
ku. Osobliwa ta zabawka skon
struowana zositala w NRF na 

-! pod.S>tawle zaleceń policji joir
clańsikiej. (P A.P) 



Nasze żvcie w liczbach 

••• A Jf DHAH OPIDMISJYCZHlf 
oku 1948 na każ

dy tysiąc miesz
kańców umierało 
w Lodzi 13,3. Zaś 
w roku 1961 

już tylko 7,5. z grubsza więc 
można stwierdzić. że umiera 
dziś o polowe mniej ludzi, 
niż w pierwszych latach po
wojennych. 

Nie jest to temat wesoły, pewien dowcipniś na
wet doradzał ml tytul: „Przeczytaj zanim umrzesz". 
Jednak analizy przyczyn zgonów nie na.leiy trakto
wać jako makabrycznej ciekawostki. Służy ona wielu 
celom, n przede wszystkim w lee z chorobami. 

Poza tym, wbrew pozorom, czytelnik znajdzie ta 
wiele uwag optymistycznycb. Oto pierwsza z nich: 

wodowana ubytkami wojen
nymi. stale się zmniejsza. 

TYLKO 10 PROCENT 

w ro~u 1958 przyczynę 53,6 
procent wszystkich zgonów. 

Na pocieszenie warto 
stwierdzić, że tak groźne 
choroby, jak gruźlica -zy 
rak, atakują nas w coraz 
późniejszym wieku. Grużlica 
w zasadzie przestała być 
groźna poniŻ"ej 25 roku ży
cia, zaś wśród zmarłych na 
raka tylko 18 procent nie 
p-rzekroczyło 50 lat. 

PALĄCA SPRAWA i 

Jan Koprowski 

A propos: 

Meksykańska 
syrenada 

Rys. Ibis-Jankowski 

Szczególnie szybko zmniej
sza się śmiertelność męż
czyzn. Do roku 1953 umiera
ło ich stale więcej niż ko
biet, w nasteonym roku pro
porcje się odwróciły i taka 
sytuacja istnieje do dziś. W 
stosunku do t"oku 1949. śmier 
telność meżczvzn spadła o 
25 procent. zaś kobiet - tyl
ko o 15 procent. Dla~zego 
tak się dzieje? Odoowiedzi 
na to pytanie mogliby do-
starczyć tylko soecjaliścl 
demografowie. Rzecz tym 
dziwnieisza, że przecież prze 
waga ilościowa kobiet. spo-

Otóż tylko tcr procent zgo
nów nie jest wynikiem cho
rób (uwiąd starczy - 7 proc. 
I wypadki - 3 proc.). Wciąż 
jeszcze, mimo postępów me
dycyny, choroby zbierp.ją 
obfite żniwo. 

pierwszym miejscu w tym 
rejestrze figurują choroby 
serca. Jednak o ile w pierw
szym z omawianych lat za
brały one 19,5 proc. wszyst
kich zmarłych, to w ostat
nim już tylko 17,4 · proc. 
Można więc podejrzewać, że 
szczytowe nasilenie chorób 
serca społeczeństwo ma poza 
sobą. 

Ilość zgonów na 1000 mie
szkańców, choć znacznie 
zmalała, pozostaje w t.odzi 
najwyższa w porównaniu z 
innymi wielkimi miastami 
Polskl, wyższa od przecięt-
nej dla miast polskich w 
ogóle, dorównuje niemal 
średniej krajawej. 

Demaskatorskie· okienko 
Dysponujemy aktualnie re

jestrem przyczyn 7-gonów 7a 
okres 4 lat 1955-59. Na 

zwvkłv za l 
W „Spectrum lnt.ernatlonal" w dziale nowo§cł ze ~wiata zamie· 

szczono opis niezwykłego wypadku I niezwykłego zabiegu~ który 
mtal miejsce w Bost.onie w Stanach Zjednoc:wnych. 

12-letnl chloplee Jechał „na gapę" pociągiem t.owarowym. 
W chwili, gdy pociąg wjeżdżał do tunelu chłopiec spad! I dostał 
się pod kola, które odcięły mu rękę przy szyjce kości ramiennej. 
Odzyskawszy przytomność chłopiec Z'C>baczył, że ręka leży obok 
niego w rękawie. Wziął więc Ją I dotarł do pobliskiego punktu 
pogotowia ratunkowego. Tam stwierdzono, że ciężki krwotok, któ
ry zatrzymał się samoistnie, spt>wodow.al utratę około póltora li
tra krwi. C'hłopca przewieziono do szpitala. Po uśpieniu przeto
czono chłopcu półtora litra krwi I przystąpiono do operacji, któ
ra trwała 8 godzin. Zespolono dwie żyły I tętnicę ramienną. Po 
usunięciu zacisków ręka do tej chwili zimna i blada zaróżowiła 
się. 

Po wykonaniu szeregu Innych czynno§cl chlrurgkznyeh nało
żono opatrunek, „przyszytą" kończynę umieszczono w gipsie. 

W 5 dniu po opera<:jl moona było odnieść wrażenie, że rany 
goją się. Obnażone ob<!lzary pol<ryt.o przeszczepami skóry. 

Po trzech tygodniach moona było uznać, że operaeja została 

uwieńczona pomyślnym wynikiem. Pozostaje jeszc7,e do wykona
nia przeszczepienie nerwów I, być m&że, okaże się ró~ież nle-
7będne przeszczepienie kośeł, 

W leczeniu tego niezwykłego przypadku brało udział 15 lekarzy 
Cnle licząc co najmnłej tyleż osób personelu pomocnicżego). 

Natomiast zwiększa się 
stale liczba zgonów na nowo
twory złośliwe. z .zasady o 
1-2 procent rocznie. Prze
szło połowę z tego stanowią 
nowotwory narządów trawie
nia. 

Na trzeciej pozycji w re
jestrze. również z „tenden
cją wzrastającą". figurują 
choroby układu nerwowego, 
w tym i:łównie udar móz
gu. Na czwartej pozycji znaj 
dują się inne, nienowotwo
rowe choroby narządów tra
wienia (uwaga - nieżyty!), 
na piątej - gruźlica, na szó
stej zaś - zapalenie płuc. W 
roku 1958 zabrało ono blisko 
300 osób. 

Ten ostatni przykład wska 
zuje, że nie można lekko
myślnie dzielić chorób na 
groźne f niegroźne. Rejestr 
podstawowych przyczyn za
mykają choroby noworod
ków. 

Analiza oozwaTa niedwu
znacznie stwierdzić wyraźną 
ingerencje medycyny w ży
cie współczesnego człowieka. 
Tam. gdzie medycyna zna
lazła „sposób" na chorobę, 
śmiertelność maleje dosłow
nie w oczach. Tam. ~d'Zie 
medycyna jest Jeszcze bezsil
na, ilość zgonów wzrasta. 
Wystarczy powiedzieć. że 
trzy pierwsze pozyc.ie ~ na
szego rejestru · (choroby ser
ca, nowotwory, choroby u
kładu nerwowego) stanowiły 

Można by to tłumaczyć 
specyficzną strukturą wieku 
ludności, można by - prze- I 
pracowaniem. gdyby nie by
ło... statystyki zgonów nie
mowląt. 

Na 1000 niemowląt w War. 
szawie umiera 28, w Krako
wie - 33, we Wrocławiu -
36. zaś w Łodzi - 42. 
Różnice uwidaczniają się 

je~zcze bardziej, gdy weź
miemy pod uwagę zgony 
niemowląt w pierwszym mle 
siącu życia. Warszawa ma 
Ich 17,4 na tysiąc urodzo
nych, :i:adne z pozostałych 
wielkich miast nie przekra
cza 23, zaś w Łodzi . umiera 
24,9, co przewyższa średnią 
krajową. 

Stawia to. niestety, pod 
znakiem zapytania spraw
nosc naszej służby zdrowia 
w omawianej dziedzinie, 
Zresztą zależność między 

poziomem rozwoju słuźby 
zdrowia, a ilością zgonów -
to odrębny. bardzo szeroki 
temat. Pozfomem tym odbie
gamy od Innych wielkich 
miast. Marny zaledwie 68 łó
żek szpitalnych (bez psy
chiatrycznych) na 10 tysięcy 
ludności. gdy Warszawa ma 
ich ponad 87. a Kraków na- I 
wet ponad 108. 

To jedna z palących spraw, 
z jej rozwiązaniem nie moż-
tfa zwlekać. · 

J. BRYSZ 

W ostatnim czasie dość sY
stematycznie oglądam audycje 
telewizyjne. Nie wszystkie, o
czywjście, lecz te przede 
wszystkim, które mnoe naj
bardziej interesują.. Przy oka
zji jednak obejrzy si~ jeszc:ze 
to i owo p~ przewidzianym 
programem. I rzecz ciekawa: 
najmniej interesujące wydają 
mi się filmy fabularne, Czę
sto sa to filmy wybitne, zro... 
bione przez znakomi'tych reży
serów, filmy, w których grają 
7l!lani I uta.lentGwani aktorzy, 
ale wyświetlane w telewjzji 
filmy te nie biorą, nie wcią
gają, Jak wtedy, gdy ogląda 
si~ je na normalnych ekra
nach · kinowych, Wydaje mi 
się, :i:e film w telewizji jest 
jakby obcym ciałem, wprowa
d-rony w okienko telewizyjne 
tracj swój „pierwolny charak
ter••. 

• W ankiecie „życia War
S7..awy" na temat, jakie audy
cje telewizyjne oglądane są 
najchętniej, film znajduje się 
na dalszym miejscu. A co wY
suwa sie na czoło? Iniennik 
polityczny, rozmowy i wywia
dy z wybitnymi ludźmi, prze
różne teleturnieje, no i natu
ralnie teatr. I znowu: nie 
transmisje z sali teatralnej, 
lecz pnedstawienia przygoto
wane w studio telewizy.jnym, 
dostosowane do potrzeb „o
kienka", po.kazane bezpośred
nio. Dalej: doświadczenie 
uczy, że gorzej wychodzą w 

CZY ZIEMIA 
MA „OGON"? 

Juz kilka lat 
temu radziec
cy astronomo

TRANSMISJA Z TOKIO? l pomocą systemu satelitów retrans.nu-
Dla objęcia całej kuli ziemskiej syjnych telewidzowie Europy I Ame

systemem światowej telewizji potrze ryki będą mogli oglądać na swych 
ba co najmniej trzech satelitów ekranach bezpośrednią transmisję 
umieszczonych na wysokości około z Igrzysk Olimpijskich w Tokio. Kto 
35.500 km i „zawieszonych" np. nad wie, może ta przepowiednia się 
Ameryką środkową, nad Afryką i sprawdzi? 

CIĘŻARÓWKA • WSZĘDOŁAZ 

„Huragan-8" - nowa ciężarówka
wszędołaz skonstruowana przez inży-

wie Astapowicz i Fesenkow wysunę
li hipotezę, że Ziemia posiada na po
dobieństwo kornet „ogon" złożony z 
drobnego pyłu I gazów. zwrócony 
zawsze w stronę przeciwną od tej, 
w której znajduje się Słońce. 

Obecnie amerykański astronom 
Brandt przy pomocy pomiarów prze
kazanych ze sztucznych satelitów I 
rakiet stwierdził w najbliższym są
siedztwie Ziemi obecność chmury 
wodoru o średnicy rzędu stu śred
nic Ziemi. Z chmury tej zdaniem 
Brandta po stronie przeciwległej do 
Słońca wyłania się „ogon" o długoś
ci 10-krotnie większej od średnicy 
samej chmury, czyli około 12 milio
nów km. Nie jest więc wykluczone, 
ze Ziemia widziana z innych planet 
ma kształt komety. 

z 
PTAK( 

KOMpASEM? 
Biolog amery
kański, prof. 
F. A. Brown, 

udowodnił w serli ciekawych ekspe
rymentów, że węże reagują na sła
be nawet zmiany pola magnetyczne
go. Właściwość tę wykazują również 
niektóre gatunki robaków. Prof.

1 

Brown sąd:z;i, :i:e tego rodzaju „ma
gnetyczny kompas" posiada wiele 
innych gatunków zwierząt, m. In. 
ptaki. Dałoby się w ten sposób wy
jaśnić ich niezwykłą orientację w 
terenie, jaką wykazują podczas da
lekich, sezonowych migracji. 

KIERUNEK: ·W marcu "6r. 
TROPIKALNY rozpoczyna 

ATLANTYK - pod 
UNESCO - międzY'narodowa impre
za oceanograficzna, mająca na celu 
lepsze JlOZnanie rejonów tropikalne
go Atlantyku. W badaniach wezmą 
udział statki oceanograficzne ZSRR. 
USA, Argentyny, Brazylii i trzech 
innych krajów. Obok naukowych, ba
dania te mają aspekty czysto prak- 1 

tycz.ne, związane z rozwojem ry- I 
b<>łówst-wa. l 

nad Indonezją. Posiadałyby one apa- • 
raturę umożliwiającą odbieranie pro- PRZYBYSZ 
gramów z Ziemi i przekazywanie ich z KOSMOSU 

Zgodnie z ostat 
nimi wynika
mi badań, jedz powrotem na Ziemie i do obu są

siednich satelitów. Wówczas pro
gram nadawany np. w Melbourne w 
Australii, odbierałby satelita „wiszą
cy" nad Indonezją I przekazywał 
swoim sąsiadom obsługującym kon
tynent amerykański I afroeuropej
ski. Jednocześnie wszystkie trzy sa
telity przekazywałyby go z powro
tem na Ziemię, obsługując dosłow
nie cały świat. 

Przed dwoma laty jedno z czaso
pism naukowych zapewniało, że za 

na z olbrzymich „deformacji" terenu 
Afryki środkowej (tzw. struktura 
Vredforta) SPQWodowana została upad 
kiem meteorytu - giganta. Jego cię
ża·r oceniany jest na około 100 miliar
dów ton. Upadek gigantycznego przy 
bysza z kosmosu spowodował odchy
lenie biegunowej osi Ziemi. wyno
szące - zgodnie z oceną uczonych 

około 22 sekundy/łuku. 

RAKIETY W czasie tego-
PRZECIWKO rocznej zimy nierów radzieckich - pokonuje na-

LAWINOM podjęto ni··e~ wet najtrudniejsze odcinki drogi, 
Szwajcarii próby zastosowania przebywa bezdroża, błota, zaspy 
wielkich pocisków rakietowych do śnieżne i piaski. Najbardziej charak· 
„wyzwalama" lawin, które - spa- terystyczną cechą ciężarówki „Hura
dając nie?a~o P?d na~ore131 - nie gan-8" jest osiem kół . na szczegól
przeds!awiaJą większeJ. gr?zpy. Sta- nie grubych oponach. Są to opony 
tys~yk1 pozwo!ą odpowiedz1ec na PY- balonowe o b~rdzo niskim ciśnieniu, 
taDJe,_ cz:y proby . te . były s~uteczne. rzędu 0,7 atmosfery i szerokim bież
PrzeciętDJe Szwaicaria notuie rocz-

1 
niku 

nie 25 wypadków śmierci, spowodo- • 
wanych upadkiem lawin. TECHNIKUM Zgodnie z pod-

. JĄDROWE jętą już decy-
4,5 KM POD Przemysł naf- zją, pierwsze 

POWIERZCHNIĄ towy dysponu- w Polsce Technikum Jądrowe zlo-
ZIEMI je obecnie kalizowane zostało w Otwocku, pod 

wiertnicami produkcji radzieckiej, Warsza"l'jl'ą. 
które pozwalają głębić otwory po- W tej chwili trwają prace nad 
szukiwawcze do 4,5 km. Rozszerza to stworzeniem profilu dydaktycznego 
znacznie możliwości znalezienia złóż naszego pierwszego Technikum Jądro 
ropy naftowej I gazu ziemnego, lecz wego. Będzle ono miało charakter 
wymaga opanowania trudnej tech- 5-letniej szkoły zawodowej, kształ
niki głębokich wierceń. cącej techników specjalistów w 

Nad zagadnieniem tym pracują zakresie podstawowych gałęzi nu
obecnie naukowcy Instytutu Nafto- kleoniki. Zajęcia w technikum roz
wego, którzy przygotowują receptu- poczną się z nowym rokiem szkol
ry płuczek i cementów dla otworów nym. · 
o kilkukilometrowej głębokooci. Ma- Perspektywiczne plany rozwoju 
teriały te muszą być przystosowane krajowej techniki jądrowej zdają się 
do działania w warunkach tempe- świadczyć, że absolwenci technikum 
ra.tury do 200"C i ciśnienia kHkuset nie będą mieli trudności ze znale-

telewizji sztuki wielo(}bsa.do
we. w których dużo jest s-0en 
zbiorowych, wjele ruchu I wie· 
le zmian. Najlepiej udają silJ 
sztuki kameralne, z niewielką, 
ilością o.sób, kiedy mGżna do-- . 
k1mywać zbliżeń t stawiać 
aktora niejako twarzą w 
twarz ze swoim niewidzialnym 
odbi-o.rcą. Okazało się, że ' w 
telewirzji dGskonale udają się 
utwory nieteatralne: wszel
kiego rodzaju ada.ptacje po
wieści lub opGwia.dań Jak np. 
„Dym" Faulknera lub „Ur7.ąd„ 
Brezy. Ten ostatni z ta.kim 
spotkał się za.interes<>waniem, 
że był powtarzany. Dla mnie 
osobiście nie ulega wątpliwo
ści, że ludzie oglądają na.i
cbętnie.i wszystko to, co tak 
czy inaczej wiąże sic z naszym 
współczesnym zyciem, oo 
wzbogaca nas o nowe tre§cl i 
nowe przeżycia. Telewizja., 
wedle mego przekonarua, o
twiera wspaniałe możliwości 
dla. wszystkie!(O. co współcze
sne, teraźniejsze, aktualne. 
Teatr telewizyjny Win.len te2: 
być teatrem problemów współ ... 
czesnych. „Pana Da.Jnazego„ 
lepie.i jest obe.i·rzt'ć sobie w 
sali teatralne.i, nat.omla"lri 
WSPGmniany .iuż „Urząd" Bre
zy pasuje .iak ulał do telewi
zyjnego okienka. 

Wid~ dwie drogi do wspo'tw 
czesnOŚci, Jedna zaprezent-0-
wał nam Tadeusz Różewicz 
w muce „Swi:a.dkowie albo 
nasza mała stabilizacja", dru
gą - Zbigniew Herberl vr 
•• Miastecv..ku zamkniętym". 
„Swiadków" Różewicza U• 

ważam za klęskę znakomite ... 
go poety, „Miasteczko" Her
berta za zwycięstw(} znako
mitego poety. Oglądając „Na~ 
szą. małą, stabili~ję" wielu 
ludzi myślało tak samo. ale 
nikt nie chciał tegG wyznać„ 
bo snobizm jest prze.potężm 
I lepiej udawać niż mówi 
to, co sic myśli. Antoni Sł 
nimski miał odwagę powie 
dzieć, że utwór Różewi 
jest niepGrGzumieniem i, eh 
ciaż rzucono się na mego 
wielu stron, on ma. rację, a 
nie tamci. Różewicz pokazał 
ludtm, bełkocących o k11>tku, 
o mleczku, o śmietance i gar ... 
nuszeczku, o tym, że boli. 
o tym, że posmMowałem, o 
tym, że mniej i o tym, że 
więce.i, -0bcac dowjeść, że ca
łe nasze życie codzienne, że 
wszystkie nasze rozmowY 
przesycone są. banałem, 2le· 
nie tyle rozmawiamy f dy
skutujemy, ile wypo,via.dam:v 
błahe, nic nie zna.c7.ące bel• 
koitliwe mionołogi. Pr.eypuś~ 
my, że tak jest. Tb I cóż z . 
tego? 87.tuka .iest PG to, aby 
wprowadzai) ła.d tam, gd• 
jest cllaos. ł sens tam, gd'lli~ 
pleni sie bełkot. Sztuka je$ 
wYższ:vm l)Ol'Ządkiem rzecz:v
wist.o§ct. naitural;!;tyozne od• 

wrowanie powszednie.i ga.t 
damin:v nic do niczego nil l 
wnosi. 

Oto jest jedna z dr6i: d9> 
poka.zywa.uita współczesności. 

I jest inna. Herbert dokonalO 
rzeczy niezwyklej: jeta"o sztu
ka J>o.dobata sie nre t:vlko i~ 
tełektua.listom, również tmv • . 
szerS'LYJn kręgom. Co za 
zwycięstwG! Bo ST.tuka Her4 
berta mówi o współC?.esnośc( 
rzeczy istotne. nie jest ogól;, 
na 1 anonimowa, jest ko.n.'. 
kretna I poetycka 7..arazem{ 
ma wyraźny sens f wyraźni 
Przewód m:vślow:v. ,Jest Z!'<>' 
zumi'ała, choć nie .iest łatwa. 
Sztuka nie .ies.t no to, zeb:I' 
7.vcie ułatwiać. jest p0 to. żeby 
je utn1dniać. Ale wysilek 
musi sie Qpła.ca li. Onła.ca. słę 
w wypadku Herbrrla, nie 
01>łac.a sie i na dobra spra-
wę n;e jl'">t nawf't potl'7,ebnl" 
do „Swiadków" Różewi07,a. 

Telewt?.Ja to dobra ?ZeeJ!. a~e1:. -zienlem- zatrudniem&. 
Obnaża słabości ł odkcywa 
~ w tym oo 1>0-kariuje. 

-D'ZIE~ ~.Kił..-- . 4lfl, 1r;ni:1~ „ 



s ólczesn 
(Dokończenie ze str. 1) 

przy!'2ądów do łowienia ryb, podręc7.ną 
osobistą apteczkę, narzędzia. do skonstru
ow~nia. domu, książki i przybo.ry do , pi
sa~1a. Ponadto, nadajnik radiowy dla co
dziennego przekazywania relacji z wyspy 
- poprzez Pa.peete na Tahiti do Paryża". 
WaTtoiść całego P'f'Zedsięwzięcia polega 

przede wmy.stkim na tym, że decyzji pod 
damia s:ię próbie rue towiarzymy żade[1 
przymoo, że dziennJikam będzie mówić o 
w&zy.stktlm co mu się przydamzyfo. Aby 
eksperyment miaJ: pełną wairtość, dzien~ 
nika.rz musi :oo..stać cail:k-OtWicie odńz-0!00<wa
ny od świarta, a zwla,sizcza od wszelki.ej 
aktualności, któl'a jest głó'Wl!lym elemen
tem jego zawodu. Dlatego Illie. będzie ko
rzystał z odbi.oimika radiowego. Jedynym 
toW1airzyszem dziennriikaa:-za będzie pies. 
J aJ<: czł<J<Wiek i pies 2lll.1o.są sami siebie 
oto pyial!l.Je. 

16 liipca odpływa.łem z Mair.sylii. 16 
sierprri.a. b~em na Tahiti. Pozo.stały mi 
trzy tyg-0dnie, żeby znałeźć bezludną wy
spę il stateik, który mnie tam zawiezie. 

Na pyitanie, które ml za<l.a<waru> naj
częściej: dfaczego wybrałem E1ao? - od 

• powiadałem: p01niewaQ: nte miałem mne
go wyboru. Okaizafo srię, po wielu dflllllioeh 
pomuikiiwań, że w drugiej po.łowie XX 
wieku niełaitiwo je.sit ma.leźć skr-aiwek zie
mi, który Ul!IllOiŻliiw:i przetriwai!"lie, a jedTIJO
cześnie za.pewrui zupeł.ną izofa.ieję od śwńa 
ta. Na jed:nyich wyspa.eh b~bym n.a pe)V
lllOI' odwi€dzainy, na i.nn~"Ch bralkło mmli
wo.ści zdobycia slodikiej wody. Wy&py 
,.w sarm r-aiz" miały zaś wlaśaic1cli żąd.a
Jącyoeh hQII"l'endalnych sum. 

Wre!!zcie odkryliśmy e.iarny punkt na ma 
ple, na północ od archipelagu Marklz-Eiao. 
Poprosiłem o blliSze inf•ormacje. Wkrótce 
nadeszła depesza z Markiz: „Wyspa górzy· 
sta, bez laguny. Do lądowania nadaje się 
zatoka Vaituha w północno-zachodniej ezęś· 
cl wybrzeża, w poblitu - strumień, około 
30 palm kok080wyeh. Roślinność w stadium 
zaniku ze względu na. obecność wyglodnia· 

N 
asi wydawcy - w poszukiwaniu mate· 
rialu beletrystycznego - sięgn<ili tym 
razem daleko, bo aż na ob\Szary piątego 
kontynentu. Wyprawa się udała, Il(JSZU
kiwacze powróclll z eenną 7.dobyczą w 
postaci powieS<>i nie znanego u nas d-0-

tąd australijskiego autora - Marensa. Clarke'a 
pt. „Dożywotnie zesłanie"•). Jest to najlepsze 
dzieło wśród dość srezuplej spUŚcizny tego pi
sarza. który zmarł w 1881 r., przeżywszy za
ledwie 35 lat. 

Schemat tre&ciowy „Dożywotniego zeoiłani.a" 
nie jest zbyt skomplikowany: Młody ezloWiek 
z zam<>żnej rodziny angielskiej (rzecz się dzie
je w pierwszej p-0lowie ub. wieku), by ocalić 
dobre imię ukochanej matkl bierze na siebie 
- w okoliczności.a.eh bardzo• dramatyeznych 

KSIĄZKI 
winę nie popełnionego morderstwa; zostaje 
osądzony i 7.eslany na daleką Tasmanię, która 
była podówczas brytyjską ko0lonią karną - in
nymi słowy: katorgą. Prawie dwadzieścia lat 
trwało to zeoilanie, a jakie były w tym okre-
11ie perypetie żywota Rufusa Dawesa (tak brzmi 
przybrane nazwisko bOhatera p<>wieścl), o tym 
dowie się czytelnik z lektury książki C1arke'a. 

Napisana prawie sto lat temu ina. ona -
rzecz jasna - w swej formie charakterystyczne 
«chy ówczesnego stylu p•owieściowego: tr'°"';hę 
aentymentalno0ści, liczne dość gwałtowne sp1ę
ela i kontratSty uczuciowe, pewne nadmiary 
rewryczne, których celem ma być usunięde z 
nurtu narrM!ji wszelkich zagadek i niecJ..omó-

iWiM'!; historia. Ruf\IBa Dawesa., oparta, podobno, 
a. zdarzenia.eh autentycznych, jest ciekawa, 
ardw clelrawa we wszystkkh swych zawężle
i.a.ch, wątkach i detalach. Trzeba d-Odać, że 
cja t.oczy się w różnych deko0racjach geogi:a

fi.cznych, na różnym tle społeczno-obyczaJO
wym i w rozmaitych środowiskach - od salo
nów gubernatiorsklego pałacu aż do ponuryeh 
cel 1 karcerów tasmańskiej katorgi. 

Z 
a.pewne drogą podświadomych skoj~r:ze!" 
z zakresu pojęć o „wymiarze spraw1edll
w-0sci", zdecydowałem si<i w dzisiejszym 
feliet.onle omówić poltrótce drugą lr.siążk~, 

tematycznie ze sprawami sądo0wymi i prawni
czymi związaną. ,Jest. nią Powieść ?"':coocinio
nlemieckieao0 pisarza Wilfr1da Scbillmga 
„Siewcy str21Chu"„), ukazująea w sposób ba.r
dzo ciekawy i „poglądowy" zasady i metody 
„wymiaru sprawiedliwości" w NRF. 

Pewien dziennikarz niemiecki, członek anty
hitlerowskiego ruchu oporu. po upadku Trze-

CZEKAJĄ 
cieJ Rzeszy w 1945 r. współpra.cował z okupa
'-.fjnymi władzami francuskimi w oczyszczanrn 
toerenu z fas zyst.owskich poz.ostał-Ości perso~I: 
nych. Po kilkunastu Jatach, gdy te ~ozostal·osc1 
w całych Niemczech zach-Odnl-cb. „-0.tUyły", ttrno
cnlly się w siodle i wyszły na widownię pu
bllczną, kliku. „po6'.lkodt>wa.nyeh" przez Alfreda 
Lmka w pam1ętnynl 1945 r. wystąpno. do wladz 
sądowych oskarżają.c go... o kradzie:o zegarka 
1 ma.szyny do pisania. T<> była ich „zemsta". 
Ponieważ ,,Ordnung ntuss sein", prokurator 

(też remanent hitlerowski) nadal sprawie ur:r.ę
dowy bieg i nasz bohater znalazł slę. rychlo 
w areszde śledczym. co było dalej, me. b<_?d_ę I 
tu opo0wia.dal, ale nie bylo dla Linlt;B. naJ.lep•e_J, 
skoro naw-et powziął zamiar przen1eslen1a się 
wraz z rodzina d<> pobliskiej Szwajcarii. 
Powieść Scbillinga, oilzna-czająca się żyWo

$cią narrac.ii I swiadcząca o dosk?nalej kom
peten·c.tt attt.ora w danym zakl'eSJe tematycz· 
nym, jest ważkim literackim dokum~mem,. któ· 
ry uzasadnia nl·~mal P<>WSze<:hną opm1ę, ze '". 
państwie b<>ńskim Temida byna.imniej nie nosi 
przepaski na oczach, a wgród kapłanów tej 
bogini nie brak takich, którzy nie tylko chęt
nie wspomina.Ją ,,dobre" hltlcr<>wskie czasy, 
ale równie'l stara.Ją się gorlhvle o to, aby lu
dziom 0 odmiennych przek•onanlacb i 11ympa
tla.ch obrzydzić życie. 

NA \ftl AS 
B. D. 

") Mar€n.q Cla.Tke .. Dożywotnie 7.eslarnle". Prze
lożvli Wa•nda i Tadeu-.z Dehnelowie. - Wa.r
S'L..3\va, ,.Iskry0

, 1962. StT. 452, cen.a. 35 ,;-t 
„) Wilfrld Schi.Jllng. „Siewcy strachu . _Pl'Ze

.łożyl Jer.zy Rawicz. - Wa:rmawa.; „Książka 
Wlectrza". 1~2. Str. 4-00, cena :W zł. 
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o 1nson 
lego stada baranów, liczącego około 2,000 
sztuk. Bliższe wiadomości u M. Dario w 
Papeete. Poozukując skarbów, przebywał 
dwa rniesią<:e w zatoce Vaituba". 

Poszukiwacz skarbów ostrzegł mnie przed 
trującymi rybami w wodach otaezających 
wyspę oraz przed rekinami. „Rzuci pan 
cytrynę · do wooy i już znika w pysku re• 
kina". Od niego też dowiedziałem się, że 
woda ze strumienia nie na.daje si<i do picia. 

wszy;s.t.ko to razem nie było pocieszające, 
nie widzialem jednak innego rozwią:r.ania. 

5 września 1962 r. odplywalem w stronę 

Markiz. 
':ić * * 

A więc jestem na ELao. 
Jeszcze mam w oozaich bialą, łódź m~ 

torową, którą mnie tu pod!wńeziomo z 
Nuku-Hiva, a już jestem wł:aśoilw:ie zda
ny tyLko sam na siebie. Muszę zaipewnić 
robie spoilmji!"ly ISief1 i wyrżyiwian.ie. N.a rioz 
myślaofa. l1iie ma czalSltl.o 

N a. braik żyiwruości nlie :moglem się skair 
żyć. Co pm.wda z ryibarrni należy u;\1;iaQ:ać, 
gdyż UJWa.i:a1no je za tmlljące, ade zabrane 
zaipasy, barnny na wyspie oa:-aiz 2 koguty 
i 5 kua:- stain.o!W'ifo niezłą SJ]J'iżair:nię. 

W ciągu pioeriWszylch d:ni źle było z wo
dą, czerpima. ze sitrurrnienia. rzec.zyiwtlście 
miała smak ob!'lZYdaiwy. Sytuaieja poiprn
wila się, gdy na. jednej ze skal, na sa
mym brzegu, odlkryłem wyd!rą.żenie, pra:ez 
które sączyła się wo<loa. rze źróctl:a. Jest 
ona jediniaik ciągle naroŹlCJlrul, na aitaik sło
nych faJ, to<fleż dohrze mUISIZę się naibie
dzić, za.nim uda mi się zdobyć 3-4 liitry. 

Mój dom oitwacr:il:y oo. cZJtery Slbrony 
świa.ta naibral ~. Jest to właści
wie oiparty o pa.le dach z blaiehy falistej, 
pochylol!lej, aiby mo:iJna b~o l'lbierać wo
dę de.sizcZOIW'ą.. K!iilka osłon z de.seik, diła 
zabezpieczerua lll.aJdiaija:tilka. I:lQ tego - ma
ły piec kuiche1111I1y. I polowe łóŻlk.o, olSil:o
n.ięte moskii1lierą, d.a.jące sd11ooruie.nie 1Prnzed 
modro na1jgorezyun wirogjem. Na1Zyiwa się 
on non.oś i jest 15l]JecjaJ.n-0śc1ą Man:ikiz. Ma
le muszki, nf.e2'lWyk.le naitaiczyiw~e poil u
, ce il1la. ozrowiekia.. 

Po 10 dniach ua:-ządzania się, pierwszy 
raz za.stal!lQIWHem się ~ moją prizygodą. 

Pod dia~ą 5 paidlz.dem.ilka 1962 ooikJu, no
toiwa.łem: - Tiu, na bezludmej wY151Pie 
nie ma wjęcej 'W'Olnego cza.is.u iniż w Pa
ryżu. Od świitu do nocy - ~e mam 
ja '·ieś za.jęcie. Jesit j€dnak rÓŻlllJiJCa. W Pa 
ryżu pracoowalem, aiby zaJr'-Olbić na żyicie. 
Tu pracuję, by go nrle stracić. 
Długo przebywałem wśród .strn;t przy

brzeżnyclJ. '.Drzeiba b Y!lo :zimi0emić ka:-a.jQ:ba:-aiz. 
iVfraz z psem wyru.s.zyliśmy na pla.slko~ 
wyrż. W.sipin.aliśmy się w mro.kiu 11\S.tępu
jąieej il"locy, aż W!reSJZ'Clie otv.1oirzy!ła. się 
przed nama róW1Ila pla.s.zczYJZ1I1a. Co za ul-

ga! Szedłem bez olba;wy, że za chiw:iilę 
sk.ręoę nogę. Ecler biegl kolo mnie. Nad 
narrni SZY'bowa~y ptaki m-Oir.Sikie . lVliialem 
u.c.zude, jakbym wracał z kat.omgi_ Na. po
ludniowym cyplu wyspy Pacy[i1k ukaizal 
swą niezmierzoność. Byt jak symboł WIOl
ności. Dla mnie - tyako iłuzarycznej. 
MulSliałem przecież zejść clio za.to.ki, na 
czas, na godzi.nę, aby nadać .retlalcję o 
wspó:tczesnym R<l'biJI1.s.oll1!ie. 

O da.lszych przeżycia.eh Geo0rgesa de 
Caunesa napiszemy w nas~pnym nume
rze. 

Działo to się 

za panowania 
Kazimierza 

Odnowiciela 

STRASZLIWE KLĘSKI, KTÓRE DOTKNĘLY O
STATNIO STOLICĘ I KHóLESTWO ZMUSILY 
NAS DO CZASOWEGO PRZENIESIENIA REDAK 
CJI NA MAZOWSZE, GDZIE JEDYNIE PANUJE 
JESZCZE .TAKI TAKI SPOKÓJ. - POSTARAMY 
SlĘ, BY CZYTELNICY NIE UCIERPIELI NA TEJ 
ZMIANIE I OTRZYMYWALI PELNY SERWIS JN
FORMACY JNO-PUBLICYSTYCZNY. Z GÓRY PRZE 
PRASZAMY ZA EWENTUALNE SPÓŻNIENIA W 
DOSTARCZANIU WIADOMOSCI. 

Brzetysław ante portas 

Z ostatniej 
chwili 

Jack się dowiadujemy 
ze "'1-ódel: dobrze poin
fOfrITlo·wanych, KR-zl
mierz, syn Ml~ka u
zyskawszy pomoc Kon 
rada z oddrz;ałem 500 
jez,ct;nych przelcroczył 
graJ?1icę i szybkim m'.lr 
szem zmierza ku Y....ra
kowowi. Wiadomość tę 
powita.ją zapewne wszys 
cy z wielką radością i 
nadrzieją w sercach, że 
spadkobierca ChrobTe
go 'tllkróci zaipędy bun
towników i zapr-0wad:zi 
WTesrzcie porządek. 

Ambl;tny B~W 
czeski chcąc zbud!o<Wać a 
swą potęgę I>Ostan-0w:il V 
n.a.paść na Pol&kę, złu-
pić ją, oderwać Sląsk 
i uprowadrzić co najwię 
cej ludJnoścl, by same-
mu zyskać. sHę ·z.abc,-- • 
czą i rzą<inie:z.ą. W tym 
celu zmu.s:il znaczną 
liczbę rycerstwa - za-
groziwszy opiema!ym 8 
karą śmierci - do mar 
szu na póln<Jc. Wiosną 
1038 r. jak „huragP.n'~ 
p.r-zek:roczyl gran.icę ni
suząc WS1Zystlro przed 
sobą. „Wsie burzy. mor 
dując, łupiąc i paląc; 
miejsca obrO<ll!l'.le silą 
:ud.obywa". Pierwszy Kra 
kÓ'W zbwrzyl do s;zczętu 
uwożąc stąd bogate 
skarby, zl-0ż-0ne tamże 
P'f'ZeZ pr:z;odków kazi
mie.rrzowych. z Krako
wa ZW'I"Ócil się Bl'Z€ty
slaw w stronę Giecza. 

Ogień i miecz znaczą drogę 
na północ 

Giecz zrównany z ziemią 
' Swlęte relikwie w rękach 
najeźdźcy 

śli? W śród najdlro ż
szych ska;rbów zM jdo
wały się bowiem reiik
Wi€ świętych: Wojc!€
cha, Radyma-Gaudente 
go, pierwszego biskupa 
gnieźnieńskiego i ciala 
Pięciu Braci Męczenni
ków. 

Od wlasnych korespondentów 

Giec:mnie w.rarz z tłu
mem uciekinierów zwąt 
piwszy w skutecznożć 
obrony wys.zli na pr.z~
ciw Brzetysława niosąc 
na znak poddania zli:>
tą gałązkę. Brz€tysl:iw 
z ochotą wysłuchał Gie
czan w ziemi czeskiej. 
poizwalaj ąc im się rzą
dzić nadal prawem, do 
którego pr.lywykli. Gród 
zaś sarrn kaizal znisz
czyć tak, że równo z 
zlerrńą jest. z Giecza 
udali się Czesi do nie
dalekiego Gniezna. Mi
mo że polożeruiem miej 
sca 1 m'lllraani warc·w
ne, iaitwe się okao:.al<> 
do zdobycia z powodu 
Irullł€j siły mies:tlcań
ców. Jakąż hańbę przy 
chodzi nam DTZ€Ży-Wać 
prnez owych; kt6T.zy 
miast bronić groduł nie 
czując nad sobą .ia
dizy, uszlri ws~ 
piecznel zatem 1 w 
Gnieźn;e nie znaJazl 
Brnetys!aw opoiru. Pa
dła = stolica pelna 
niezimiecnych sJcarbów. 
Lu.pieżca !Ulll>ral kl'2Yż 
suzer01ZlO<ty tak ci~żki; 
iż dwunastu ludzi nio
sło go z trudn.ością 1 
trzy zlote tablice boga
to drogJJrni kamdeniaml 
sadwone, z których więk 
sza :miaola pięć rok.cl wy 
sa.lcośct a dziesięć pię
dzi szerokooci. Na brz€ 
gu· ta·blicy l:iyl napis. 
Ter centwm lll>Tas ap
pOIIlderat hoc opus au
ri. Po= tym zag.rabil 
naczynia kości€lne; pa
ramenta,· orzJC!Joby, wota 
i bibliJOtekę. Czymże je 
dnalk są te wszystkie 
straty wobec najwl~k
sz€j, jaikążeśmy pool€· 

z Gniezna najeźdtcy 
poo12:li na Poom.ań, lttó
ry zlu;pl:ll; zabierając na 
wet dJZwony z katedry 
św. Plot1:a. Potem 11da
li się na Sląsk, zab1e· 
rając W:roc!aw. Tak „na 
wojowalW'SZY się" Brze
tysław syt łupów wró
cił 23 sieJ'l!>nia do !'?a
gi. Jego drogę usialY 
:-ul.ny i zgl.1=. 

+ Przeciwne Kazimle 
rzowl stromrtctwo pod 
kierunkiem niejakiego 
Masława, byłego cześni 
ka króla Mieszka ll wy 
korzystnjąc staoość mło 
dego następ<ly, podhu
rza elementy pogańskie 
do złJ.rojnych wystą· 
pień. 

+ Kazimierz I Rycbe 
za uszli z kraju. Towa. 
rzyszą hn wiemy slu
ga krófowe,i Embrycbo, 
ożeniony z Polką imie
niem Dobrawa oraz sta 
ry podwładny Ryche1.y 
- Romer Starkhar. 
+ Coraz p<>wszec~

niejsze są glosy, ze 
„dla ta.ki<:h ludzi (mi ... 
Gj<>narzy 1 duehowny.ch) 
ziemia nasza nle wy<la 
owoców, drzewa nie o· 
br<>dzą, trzody rozpla· 
dniać się nie będą, sta 
re zaś bydło wyginie ... " 

+ Straszna lawina to 
czy się pl'2Cz kraj nasz. 
Lud s.pod wiary katolic 
kiej się wylamuje, e'.lc
go bez lamentu powie 
dzieć me możem, pr7e• 
ciwko biskupom i ka-

planom boźym się poo 
n()Si, jednych jakby 7.a 
szczytniej, mieczem gla 
dzi ze świata, drugich 
7.aś niby śmiercią pod
lejszą,, kamienuje ..• " + ttuch pogański przy 
biera coraz bardziej na 

. sile. 
+ Okazuje ~ :!:e 

buntownikom nie cho
dzi już o księży, ale 
w ogóle o wywołanie 
zamętu, z którego by 
mogli eiągnąć niecny 
pr>Ofit. „Służebniey po
wstali przeciw swoim 
panom, wyzwole1icy 
przeciw szlachetnym rnę 
źom; a czyniąc się sa
mi panami, p·rzygniata
Ją na odwrót Die:_wolą 
drugich,- m<>rdujl\ kh, 
żony cudzolożnie, zasz
ezyty zbr-Odnicw l'l'Y. 
dzierają •.. " + Rozruchy wewnętrz 
ne wykorzystywane są 
przez sąsiadów. zagra
niczni nieprzyjaciele 
„reges et duoes in cir
cuitu" uderzyli na Pol
skę, poniszczyli i po
zabierali rozmaite gro-
dy ..• 

-t, POWIESC .,DZIENNIKA" -tr POWIESC „DZIENNIKA" -t, POWIESC „DZIENNIKA" -tr POWIESC „DZIENNIKA" -t, POWIESC 

A.GłTil CHRISTIE 

Przełożył: 
l'ADEUSZ JAN DEHNEL 

(70) 

- Nie, ]'.l<al!11ie Podirot. An.i żywej dUISJZY. 
- Slyisrr.,a,1,em jedl!lJllik, że mlliS!i.aJa pal!ld po-

życzyć dwa pojedyncze pensy, bo mna.l'a palll.i 
tyłko pólpensówk:i. 

- A ta1k, ta1k! Zwróci!lam się do j.aikiejś ko
biety, która wyiszła wlaśnrie z J:mdf.<.i telefo
r ·~znej. Była ba!I"dU> UJ\)'l"Zejma. Dała mi 
dwa pensy, za jedną p6łpensówkę. 

- Juk ta kobieta WY'glądala? 
- Trochę te.aitra1lnie. Rozumie pa.n chyba 

co mam na myśli? Pomaa:-ańcrowa chu.siJkia. n.a. 
gtoiwie i w ogóle.„ Dzi1WU1.a hi.storiia ! Cią·gle 
mi Slię zd.aije, że jutż; ją gdJ2iieś widiziailam. 
Taka zm.adoma twaa:-z... Mój Boże! To byl 
za1peWl!le ktoś, kto odsvedł z tego śwJa,ta. 
Ale widz:i pain, że n.ie nie mogę S01bie p-rzy
pomni>eć, gdizie i ldedy &.ę z !l'lrią zet'kn~Łam. 

- Bar!"d:ro dziękudę, madrume - zakOOicz;ył 
rouru:„wę Herkuiles Po1ro>t. 

ROZDZIAL XV 
Lyirnn Mairehmoin,,t wyszła z domu spo.jrza-

la na niebo. 
SLońce zniża© się kiu zachodJo.wii. Na wi~ 

dnokTęgu n.ie b~o JJIUi!"lpucy, lecz dJziiwin,a., 
ni1esam<J1Wita jaoo-0.ść. Bezwie:flrrzin.y, parny 
wieczór. Dzlewicizymia pomyślaila, że nadlaiąga. 
bull'za. 
Przyszła p-0ira„ DłuQ:ej n'lie mOOlla. ZJWlekiać. 

Musi pójść do Long IWinows, j)OIW!ed'&l~Ć 
Rowley'o1wi. SlUSZlnie mu się to n.ai1€ży . Noe 
chc1aJa przecież Ull'likmąć rorz:moiwy, SJlronzy
st.ać· z niepor6wna1n.ie latw.iejsirego liS>tu.. 
Była z<liecyd'01Wa1na, zupe~n:ie zdecydoiwaoa. 

Powt.a'!"Ulła to oohie. a przecież odczuiwała 
szczególny wewnętrzny oąxiT. Rorejrzala się 
w<:l<ół i pomyślaJa: 

„Wkrótce pożegnam to wszystko: mój 
własny świat, mój ;w:łasny; styl życia", 

Nie miała złudzeń. Życie z Dawidem to 
hazard, przygoda, która może się skończyć 
równie dobrze fatalnie, jak pomyślnie. On 
sam przecież ostrzegał .•• 
Ostrzegał przez telefon, tej nocy, gdy po

pełniono morderstwo. Al€ dziś mówił przed 
niewieloma gc;idzinam~: 

- Naprawdę chciałem usunąć się z two
jego życia. Byłem szalony. Łudziłem się, że 
potrafię od€jść od ciebie, Lynn. Pojedzie
my do Londynu i z mięjs.ca weźmiemy 
ślub, za specjalnym zezwoleniem. Nie zo
stawię ci czasu do namysłu. O, n1e! Za
puściłaś tu korzenie i mocno trzymasz się 
zi€mi. Ale ja cię oderwę - umilkł na 
chwilę, by podjąć. - Rowley'owi oznajmi
my nowinę, kiedy już będziesz panią Hun
ter. Biedaczysko! Ale tak będzie najlepiej. 

Lynn nie mo~ła zgodzić się na takie roz
wiązanie, jakkolwiek zrazu nic nie powie
działa. Nie. Rowley'a mus! zawiadomić sa
ma. I obecnie szła do Long Willows. 
Zaczynała się burza, kiedy Lynn zastu

kała d-0 drzwi Row!ey'a. Otworzył je i zr-o
bił zdziwi-oną minę. 

Lynn? Dlaczego nie zadzwoniłaś, że 
się do mnie wybierasz? Przecież mogłem 
wyjść dokądś. 

- Chcę z tobą pomówić, Rowley. 
Ustąpił z progu I poszedł za nią do ob

szł!rnej kuchni. Na stole widać było resztki 
kolacji. 

- Zainstaluje się tutaj kuchnię stałopal
ną no i trzeba pomyśleć o nowym zlew.o
zmywaku. Łatwiej ci będzie gospodarować 
i ... 

- Nie rób planów, Rowley - pr-zerwała. 
- Czy dlatego, że tej biednej małej jesz-

cze nie pochowano? To istotnie zakrawa na 
brak serca. Ale ona nie była przecież 
szczęśliwa. Wyglądała na chorowitą. Nie 
mogła przyjść do siebie po tym przeklę
tym nalocie. Tak czy inaczej, stało się. Ro
saleen umarła I dzięki temu życie stało się 
łatwiejs-ze dla mnie, czy ~czej dla nas ... 

- Nie, Rowley - przerwała znowu Lynn 
I odetchnęła głęboko. - Nie ma już .,nas". 
Przyszłam, żeby ci to powiedzieć. 

Spojr-zał na nią pytającym wzrokiem. oi:i~ 
zaś ·podjęła pewnie, chociaż w tej chwili 
odczuła wstręt do siebie: 

- Wychodze za Dawida Huntera. 
Nie wiedziała czeP"o ma oczekiwać: bła

gań, czy wybuchu gniewu. W każdym ra
zie ni€ spodziewała .;ię takiej reakcji, jaka 
nastąpiła. 

Rowley przygląda? się :lej przez chwilę 
bez słQwa, następnie poprawił pogrzebaczem 
ogień pod płytą i z roztargnioną miną wró
cił na dawne miejsc€. 

- Zaraz, zaraz - powiedział. Wyjaś-
nijmy tę sprawę. Wych-0dzisz za Dawida 
Huntera. Dlaczego? 

- Ponieważ go kochan;i. 
- Przecfoż ty mnie kochasz. 
- Nie. Kocha1am clę, gdy wyjeżdżałam 

z Anglii. Ale od tego czasu minęły cztery 
lata. Zmieniłam się. Zmieniliśmy się oby
dW{)je. 

- Mylisz sie - odparł spokojnie. - Ja 
się nie zmieniłem. 
~ Może mniej niż ja, ale zawsze ..• 
- Nie zmieniłem się wcale. Nie było po 

temu racji. Przez cały czas harowałem tu
taj. Nie skakałem na spadochronie, nie 
wspinałem się nocą na nadmorskie skały, 
nie dźgałem ludzi n{)żem ..• 

- Rowley! 
- Nie byłem w wojsku. Nie walczyłem. 

Nie wiem co to wojna. Wygodnie i bez
piecznie żvłem sobie na farmie. Szcześliwy 
Rowleyl Rozumiem! Wstydziłabyś się mnie, 
jako męża! 

- Ach. nie, nie! Wcale nie o to chodzi. 
- Ależ o to, o to! Ja ci powiadam. że 

El to! 
Przysunał się do Lynn. Kark mu poczer

wieniał. żyły na czole wystąpiły. W oczach 
miał dziwny wyraz... Lynn widziała raz 
podobne oczy, kiedy prze~hodziła na pa
stwisku koło buhaja. ktory prz€stępując 
z nogi na noitę wolno pochylał ~łowę 
z ogromnvmi rn!!ami: pobudzał slę do gnie
wu. clo śl€pej furii. 

- Milcz teraz. L:vnn. Mnie posh1cha1 dla 
odmianv. Straciłem c-nś, co powinno mi 
przypaść w udziale. Nie miałem snosob
ności walczyć za ojczyzne. Mó.i naileuszy 
przyjaciel poszedł na wojne f zginał. Moja 
dziewczvna.. . Rozumiesz? Mnia dr..iewczyna 
pr-zebrała się w mundur i ocliechaht za mo
rza. A ia oatrzyłem na to! Rozumiesz? Pa
trzyłem! Byfom •• chłopcem, któ„y pozostał 
w domu". Moje życie stało sic piekłem! 
Tak, piekłem, Lynn. Później wróciłaś l zna
lazłem sie w jeszcze gorszym piekle. Wiesz 
od kiedy? Od tego przviecia u ciotki Ka
te, kied:v m11siałf'm oatrz:vć przez •tńł na 
ciC'b!e i Dawida HnntPra. Ale on ciebie nie 
dostanie! Słvszysz? Nie chcesz bvć mo1't, 
to nie berl~iesz nicz"'"· Za ko~o mnie 
:nasz, Lynn? IDalszy ciąg następi) 
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Czas to także 

Moralitet zgryźliwy lecz z wdziękiem 
Prasa francuska 

o W:ystępach Harnama 
(Korespondencja własna z Francji) 

Nazywają się różnieJ posiedzenia, konferencje, odprawy. 
naraOY ("robocze"), "esje itd., ale sens mają ten sam. 

Najpierw - prezydium (zazwyczaJ repertuar ludzlti ata
nowi żelazna kadra "dzlałaezy", "czynnikÓW" lub "przed
st&wieteli") jest "lWwolywane", "prop<lnowane" Iqb też przed. 
tłII01 .. umówione" (00 zresztą na jedno wyehodzi); lokuje 
z westchnieniem na.wykle do sied7,enIa docil.esne zwJoki na 
krzefitach, dokoGnuje wizualnego przeglądU twarzy zgroma
dzonego "POSPólstwa", zamienia killta zdawk<lwyeh zdań 
ze znanym sobie doskonale sąsiadem Z ,,'ŻeJaznegoG" pre
zydium i pogrąża się w stan, długotrwałą praktyką wydQ
skonalonego, ukłi!dnego a lojalnegoG - otępienia. 

Wie, że jutro zasiądzie znów w jakimś prezydium, po
jutrze... itd. 

Tymczasem jednak - zaczyna się: po zagajeniU refc-
rat, wprowadzenle do dyskusji, czy jak tam to się nazywa 
i - wreszcie - młócka plew, C'lyJl tzw. dyskusja. 

Przede wszy8tklm występują "kadrowicze" - mówcy nie
zawodnI, nim ,.ię zwykły śmiertelnik zbierze w s<obie, zdecy
duje, on już jest zawszę i wszędzie. lokałny be;serwisser, 
obRada wazelktch konwentykli, znawca wszystkich zagadnień; 
dla niego obojętne, czy chodzić będzie o repertuar filharmo
nU, ezy ., rozmie8zezenle przY6tanków tramwajowych, czy o 
usprawnienie piekarni mechanicznych, on, jak automat, wsta
je l gada, ględzi, z werwą, patosem, ZAkochany w sobie, bez 
względu na temat, słuchaoCZY i czas. 

zresztą, wykończeni już słuchacze, z taką nienawiścią patrzą 
na kolejnego mówcę. poe - lepiej nic drażnić. 

A przew<J.:1n!czący? Co go to obchodzi! Stary rutyniarz, 
"Udzieliwszy" (jakiż tu morfoGłogiczny sens?) glosu, wespół 
ze szlacbetnym ~rezydium pogrążył się w nirwanę. Wzle
ciawszy w ten sposób poonad padół, nie Słyszy referenta ani 
dyskutantów. Ze stanu odrętwienia wyrwie go tylko wy
czerpanie listy mówców (wyczcrpanie cierpliwości slucha
czy nie może "zaistnieć"). Chyba. że ma za cztery godziny 
przeWodniczyć na innej sali. Wówczas. zerknąwszy na ze
garek, zaprop'onuje zamknięcie listy mówców i ogranicze
nie czasu przemówień do l min., co sala zawsze i wszędzic 
przyjmie 7. podziwu godną entuzjastyczną jednomYŚlnością. 
Po czym, p<lnieważ ,.pOOsumowanie" lub wnioski ma już 
ktoś od tygodnia przygotowane, w krótkich abcugach ze
branie likwiduje. 

No, a teraz, jeżeli ma 00 być "moralitet" - gdzie morał? 
Hm, a moźebyśmy tak zaczęli od siebIe, od naszych na
uC'lyeielskich zebrań: wnosić kulturę krasomówczą, tępić 
gadulstwo, woooGlejst-.vo, bezhołowie. frazcsowiez<J<Stwo 
i wszell<ą dętologię? 
Niechże mJ.ode p<lkolenle wzrasta w poczuciu nalełytego 

poszanowania czasu własnego i eUdzego, w dążeniu do 
adeł,watnosci myśli i mowy w pogardzie dla bezmyślności 
i pustosłowia. 

Warto ten trud podjąć, waroo I trzeba. 
Nie ZWlekając. 

mgr MIECZYSLA W WOZNIAKOWSKI 
kurator Z,ódzkiego Okręgu Szkolnego 

P 
nyjęcie ze strony Po
lonii Francusltiej, jak i 
samych Francuzów jest 

dla nas wielkim zaskocze
niem. 

Sale, w których występuje
my są przepełnione. Ze 
względu na du~c zaintere
sowanie naszym zespołem, 
organiza torzy sprzedają na
wet miejsca stojące. Do 
ambasady w Paryżu i kon
sulatu w Nancy nadeszło du 
żo listów :r; podziękowaniami 
nie tylko ot! mieszltających 
tutaj Polaków, ale i od 
Francuzów, a nawet merów 
p05zczególnych miast, w kŁó 
rych występowaliśmy. Szcze
gólnie ci ostatni podkreślają 
wartość j znaczenie wystę
pów zespołu Harnama. V\' 
Moyenvre na scenę wkroczy 
la delegacja miejscowej orgll 
nizacji polonijnej w polskich 
strojach ludowych oraz de
legacja młodzicźy francuskiej. 

A oto fragmenty rl!(lenzji 
z dziennika francuskiego 
,.L'Est RepubIicain", wycho
dzącego w Nancy z dnia I 

Takieh 3 "móweów" wystarezy, żeby 1>Inalnle, na amen, 
dorżnąć 8łucha.czy I calą imprezę. Do o ile nawet ktoś na 
.ali miałby Istotnie coś do p<lwiedzenia, to po plerWl!lZ6 i on 
równIeż padnie, wykończony nerwowo i psychicznie przez 
3-4-gflodzinne występy swoich .. etatowych" poprzedników, a 

-' 22 lutego, napisanej przez 

A
le tak dOlWCI!P'nle przed
.tawlone p<l'2e'Z mgr 
Wożnlakowsk1ego nB>ra
dy nie są jedynymi 
złodziejami czasu. Rów-

nie, a mcn:e jeszcze baJrd.zlej 
cUlsożercze bywają l>owiem 
codzienn.e p<l'Ws'Zed.n.ie konta,kty 
szarego obywaotela z,.. orlfana.mi 
wladrzy, 

Za,proozen.! pI1Z<l'Z pewIIl.ą Czy
telniczkę <l2ielili.śmy onegdaj jej 
,radość !li! otrzymanego w blo
k.a.ch nO'wego mies:z·karna. Za
chwyt byłby pełny, gdyby nie ... 
Bo oto ja.k wygląda jej "pa-

Z sqdu --
2 I la więzienia 
za napad 

O, niemało! PonIewaź v każda część tych godzin stanowi ~ najpowazniejSl/lego krytylta te 
pierkowa'\ dTOga do mles-zka- z wymienionych inStytucji zn:,j pewno godziny nieobeCności w go okręgu: 
nLa: dowala sie w innym punkCIe pracy lub godziny zasłużonego ;,Oto przedsta.wiend.e f<JtkLo-

OtM:ymawszy z Wydziału miasta i przyjmowała Interesan- wypoczynku. 1'ystyczne wesołe, mtode, 
Spraw Lokalowych za,wi.ad.omie- tów w Innych godzinaCh łub Dostosowując się do mg.r pełne tempera:rnentu, które 
nie o Pl'2Y'1JIlaniu miestzk.ani,,: dniach, p<lZA tym zaś kilkakrot Wożnia,kowskiego i my prag- zostaje blisko życia w tańcu, 
nasza znajoma poszła obe)"rzec nie okazywalo się, że nie ma nIemy na kon.!ec sprecyzować 
wskaza.ny lo.kal. QczywiŚ<!ie je- kogoś kompe.tentuego lub, że wniosek z mOl·alem. Będzie nim śpiewie; mUZ1J'Ce i w sponta
SIZ07Je tego samego drua wyrarzl- akurat ten ktoś wysze<lł na zc- apel do MRN i DRN o wzi<:(!ie niczneoJ ludotookl. To c/ullraJk-
la n.ań zgoc1ę. Po t=h dniaCh branie, zamknąwszy szufladę z teI s·prawy na WaJl'szta<t i pod- !e111zuje 1Os:z.yst:kie punkty I 
zgłosiła się dO' odd2ialu Jtwate- vieczątkami, załatwienie tej na j<:(!le' wysiłków W lderull1'lcu m<l- progra.mu. które są prze1Uie-
runkowego DRN, na której te- pozór 1>ro<Stej już sprawy (de- ksymalnego us,prawn.ienia piracy si01le Z życLa. 1/,(1. scent: W f01'-
ren.!e dotychczas zamieSlZk!wała. cyzja o przyznaniu mies7..kania podległych agend" zJ.Ikw!(j,ow.a-
Tu O'trzy:rnała zaświadczenie zapadła bowiem dużo wcześnieJ nla n.!epo1lrZel:Jonych zalączmk6w, mie a1't:y,stycznej. Trze-ba tu 
stwler<lrz.ające, Iż p1"./!yznanQ jej w Wydziale Spraw JJokalQwych slGróoonia cza·"u załatwiania ror- podkreśliĆ zawrotne tempo 
lo'kal przy takiej to a takiej MRN) zajęło aż 7 dni. Jak nas ma·ln<>ŚCi. Bo C2aJS to także .speoktaiklu. Tancerze tylko 
ulicy. Równocześnie Qtrzymala zapewniała Czytelniczka, był to pieniąd'zl zdążą odetchnąć a już zjawia 
kwestiona,riuslZe, które mUsiały swego rodzaju rekord szybko- ją się na scenie mUI'lIcy. k,tó-
oopowied,nio wypełnić, podpisać "'ci InnI, mający mniej szczę- O .• bl" 
i podistemplować: za.klad pracy., śCia, załatwiali dwa tygodnie. pinia pu Iczua rzy grajq t{lJ]c jak n.a praw-
a(j,miOl.istra-tor domu, w którym Nie od rzeezy będ'zie tu 00- d.z;iwym święcie wiej/l'kbm. 
dotąd mies2kata oraz ADM, któ- dać, że większość z zaświadcz.e r'l potep·la okru·c·len· St'I1D Taiwe pol8'lcie w efekcie sq 
ra zall'Ząd= n~wym blokiem. Z za.wierala te same dn.ne, które W bardzo dyn<Lmicz'ne, chlopcy 
potwierdzo·nymi p.a.pierkaml Czy~ już wpisywano i poświad=no przede wszystkim mają w tań 
telniczka udala się z kolei dO we wniosku na mieszkanie, Ittó- W połudnl'ow~m W,'etnam,'e cu dużo tężyzny. 1-ekkości, si-ZBM, gdzie opłacJla kalucję i ry w obecnej swej postaci 
koszt tzw. iusta'lacji sa.nitar- pM:Y'Pom:ina malą brOSlZurę. ly i "Werwy. DZiewczęta są 
nyoh, :;!:ebraws>zy w=ystkie za- Na lX'"wno Czytelnicy z ła.two- MOSKWA (PAP). _ "Swia- pełne wd:..'1ięku, powabu i za-

19 grudnia 1962 r., około ~~~f;a~~';,..; ~~~~~ak~: ścią mogliby przytoczyć aualo- towa OpInia publiczna pięt- lotności, Ten dynamizm daje 
godz. 1.00, przechodzący ob.ok terunkowego DRN po odbiór ~~:~ew~~~:l:!Y'R~O:rzc;''1:;.:'u;~~~ nuje zbrodniarzy odpowie- KS~tit:::lmClowy 'r' ÓŻM~ub~W_~wvr, .... a;~~ 
lokalu "Arkaaia" funkcJo- decyzja. o.ka""ło się jednaJe, że in~tytucji. Dziesiątki, setki "go_ dzialnych za masowe uśmier - ~ ,~~, ,~. " ... 
nariusze MO. usłyszeli wola- decyzja to nie wszyst!to. Dl>ol>: 1zin strawionych na bieganinie canie środkami trującymi 1le 'spódnice, gOl1'sety haf to-
nie o pomoc. Jednocześnie niej wyda.je się j.esZC7.e zaświad- za rozmaitymi zaświadC'l:eniami, spokojnych miegZikańców po- wane mi8'terrnie, stwarra.ją cu 
spostrzegli dw6ch ucie'kają- C"J;enle o zdE.niu staJre,,"'O mieSlZ- setki godzin b_produktywnie łuidniowego Wietnamu" oowną g1'ę kolorów". 
cych mężczp..Jl, których na- kalnia. Aby je wszakże o1ll'2y- straoonych na wystawaniu w p<l K . Druga recenzja zamie6Zczo 
tychmiast zatrzymali. Byli to ~yat kCo~~I~~1~~rów~~s~a s~~: czekałrriach i korytal'z~h - oto ~~:zda,~zienniK "rasnaJa na została w dzienniku wie-
22-letni Jan Kociak (Nowo- go dotychczasowego adJlrunlstra- smutny bilans. walI'S"Ulwska Dzien:nik; zamieścił 9 bm. czomym "Le Republicain 
miejska 9) i Mieczysław L. tora, celem uzyska.n.!a od niego Kilka d dni 1 tern,u Dz' 1 j artykUł. w którym opisuje Lorrain": 
Przy Kociaku znaleziono ze- zaświadczenia, iż Z(iawa.ne mie- ~~sa N Oll1~ a, ze PT ~e ~~~ stosowanie przez amerykań- ;,CaoŁe Na.ncy przysżło 
garek marki "Pobieda". ~~!~~;~OiZ~~~i':.iO~~:~:::~~ "f ska;~wa.t:° ~w~ląC2n~l{g~ wy:' ~kich interwent6w substancji okLl1is,/oiwać do sa.li POoi1'eL. bo 

yv tym .samvm czasie przy przez to. Ost.1tecznie z decyzją magalnych dotychczas od peten- trujących w płd. Wietnamie. wielkie (ll1il.owe przedstatvie-
zbiegu ulic Wojska Polskie- i 7..aśwladczeniem pojechala d'o tów. Niektóre uzna.no za zbęd- 1IJie polskie organizowane 
go i Młyn a I"S<ki ej funkcjo- ADM nowego osIOO·la. Tu spo- ne, niektóre rzas~piono in:for- O • przez LoTraine-Loi&f.rs, wc.zo-

~:~~~ew ~Oan~at~~~z~lłw~~ E1~:i~ u~aor~~~1;r:;iv- :~~~f~:~~w~~~~~~ tO -Be.nlc 1'aweg:"o~;:~~'przedstaww_ 
i mocno pobitego Edwa'r- tel.n:lcrZJka uda~a się do kas, aby stawie okalZywanych pnzez:pe- ł O W i C Z a n k i no 1Wm tc.oce peł.ne wdzięku 
da K. Oświadczył on, że po wpłacać komo=e. Terarz iesrz,cze tenta dokumentów. i rozmachu. sIwków, w k.tó-
wyjśoiu z .. Arkadii" został tylko wróciwsrzy do ADM pod- Już WNtępne obserwacje wy- DVTU wiekowym łowiczan- 1'ych polvazali 1w.dzwyczajnq 

d nioty prze-z dwóch pisała przez kiitka kalek kilka kazaly, że koGr7.yści materialne kom: Katarzynie Stachurko, techrWk.". Dele.1otowa.liśmy slo 
napa '< .' . da,lszych papierkÓW 1... otl1Zy- i społeczne likWidaCji asekUJ;an- ~" 
mężczyw, z k.orych Jeden mała klucze od mieszkru1ia. ckich załączników znacznie która w br. skończy slxJ pięknymi ' melodYaimi i przy-
pobił go I skradł mu z ręki przewyższają ewentualne straty osiem la.t oraz nieco mbod- śpiewkamti wykonywanymi 
zegarek. C2:ytajqcy te słowa zlaple sIę początkowego olu-e6u. ObIiczo- ~ej stum-zyletniej Marian- przez zeg.pól razem z kapelą, 

ografii J. Hryniewieckit jest 
znany w 1WSzym O~ęgui 
gdzie występując na 'IU2I1'Odo
wym święcie fra.ncusko-pol
sktm, zosta1h-!1.i u pubLicznoś
ci duże wspomnf.eni<L. W rze
czywistości jest to oLbrzymi 
sukces, który ze.spól "HM
n.am" odniósł wr.zorajszego 
wf.oczorttł"· . 

W dalslIlym ciągu czujemy 
się znakomicie i cieszy nas 
fakt, ze godnic reprezentuje
my naszą kochaną Łódź. Pro 
szę w imieniu zespołu prze
kazać łodzianom serdeczne 
pO'ldrowienia, no i oczywiście 
na.s .. ymrodzinom i znajo
mym. 

A."i'DRZEJ KLINOWSKI 

Za tydzień otwarcie 

"Wiosna - 63" 
za tydzIeń - w niedziel P, 11 

bm. nastąpi w Poznaniu otwa.r
cie największych z dotyehcza5o 
wych wiosennych targów kra
jowych nWiosna-63". 

Pl'Oducenci zaOferuj" towary 
o łącznej wartośd ponad 20 mld 
Złotych. 

"Wiosna-63" będzie kolejnym 
przeglądem postępu we wwrni 
ctwie. Najbogailllzy dorobek we 
wprowadzaniu do produkcji 
EstetycznYCh wwrów, za.prezen 
tuje przemy6ł lekki, zwłaszcza. 
w dziedzinie odzieły i obuwia. 
M. in. w przemysIe skórzanym. 
na 756 wzorów obuwia, blillko 
600 - W wzory zupełnie nowe. 

(PAP) -S~b!:onisko 
na Snieżce 
Zespół rzeczoznawc6w za

twierdził ostatecznie projekt 
budowy nowoczesnego schro 
niska turysty=ego i obser-
watorium meteorologicznego 
na Śnieżce - najwyższym 
szczycie masywu k ark onQlS
kiego. Autorem zatwierdz.o
nego projektu jest inż. Wi
told Lipiński, adiunkt Ka
tedry Budo'lll/'Ilictwa Wydziału 
Architektury Politechniki 
Wrocławskiej. 

Budowa ma roz,począć $i~ 
w bież. roku. (PAP) 

dZl' skuał J. Kociaka na ka- straciła ta pa'l1i na dopełnienie nych zalączrukow w jednej tyl- -'-I'U ŚW1'ęta Kobiet serdecz- nu"'" rytmie ~komnnnwwala z I 
Sąd powiatowy dla m. LO-l Zlilpewne za głowę: ileż czasu no przy ty~ ~e 40 zIikwidowa- Thle Wrzesińskiej, złożyła w która w wesołym ł oowc!p-

y. zdawałOby się zwyklej f<l!r·mał- ko dzielnicy Pra~a Północ to UlU ~.,,- """ 
rę 2 lat więzienia j 5uO zł ności _ odel:n'a.nia d~ji 1 ok. 50 tys. godzin "~znie ~.ro- ne życzenia delegac.ia PrClZy- we-rwą i ż~. Ten zespól, ,i.··--------------
grzywny. (SI) kluczy? wanych petentom. A przecież dium MRN w LoWlCZJU. który proW<laZL prof. c1w<re-
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WAZNE TELEFONY ll.II!. g. 17.30 '"Błękitna g. 10 do 18 (prócz porne- ~'(J.l rl . "1G.E.1JVl pol. g. 18, 20; 11.m. 63. Plac Wolności 2, d't' .Tonschera., uL Mllio-
strzała". Plnokio (Koper- <l:zialków). ~"., "Kocie słowo honcxru", Rzgows,ka 51, GdOO.ska %3, nowa 14. 

Ogloszenia wymia- nika 16) g. 12. i 15 (przed ~., II D 1/ "POISIbrach lwa".. ..BaJlU! Na,rutO'wicza 42.. Chirurgia I laryngOlogia 
rowe 311-50 stawienia zaunIc1ięte). 'I" & Uli "1/1 o smoku", "pOIS'Zuknva- -- dziecIęca.: Szpital 1m. Ko 

Informacje o wszel- Il.IlI. (niem:yn.ny). Teatr WYSTAWY _ ..,. cze złota" g. W, 17, "Jak Dy:2;URY SZPITALI nopnŁckiej... Sporna 36-50 
ki.ch usługaoch 03 Ziemi Lódzkiej (Ko'perni- . .. J_ być kochaną" g. 18, 2() 

l'ogot. Ratunkowe 09 ka 8) g. H "PolfIwa.no Do- Bm'l-o Wystaw Artysty- nas" g. 15.45, 18, 20,15. 16, 18, 20; 11 .m. "Dziew- Szpital Im. CLt"!e-SkłO- ADRESY I GODZINY 
P<>!fot. MilicyJne 07 ,rotkę" g. 18 , .. Kocha. lu- cznych (Piotrkowska 102) Włókniarz (próohnika 16) czyna z dO'brego dO<ll1u" Kina m kategoril ~ow,,~:ej' l~ł. curleiSkł~- PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ 
N<>ena p<!)m<>c łekar- bl, szalIluje". U.IlI. · rtIe- Wystawa ma,larstwa Sta- .. SledJmlu w&pa,niałych" doa:w. od lat IS, prood. Lącznooć _ nieczynne (o:;: e i h =r. rok e I NOCNEJ POMOCY PIE-
~ m. Lodzl 444-44 <JzY'nny. nlsława Pawłowskiego. proc1. USA; dorzw, od lat pol. g. lO, 12.30, 15, 17.30. St.udio (I>umumby 7-9j ro . ące c ore .. I,ne o- LĘGNIARSKIEJ: 

Straz P~arna 08 Czynna od godlZ. 10-18. 14 (paOl<::lrama) g. 10. 13, 16, 2Q. Odra (P1rzędlZ>al'!1.ia.na Alibi nte w'strurc:za'! r lo.;,tcznle z dzlelnl<l~ Gor Swiąteczna pomoc pfe-
Kom. Mie,jska MO 292-22 Salon Fotografiki L.T.F. 19; l1.IlI. program i go- SB) ",Bad!ki" g. 13 "Spóźnie ~eskiej d~~ od ~ai naft - z 11 1 12"Rejono- lp,!!,niarska w dni usta-
Kom. Ruchu Dro- (A. Str~ga 2) wy&:.a~wa dzmy jalk wyżej. zachęta ni jplrZeChodn.ie" pr. pol. 18 g 15 17 i5. 19 30' w~j Poradni .. K z Dz. wowo wolne oc1 piraoey 
ll'~W~ ot Dzi 516-62 KONCERTY }'oto,glratik.l HodendeTsJnej, (Zgierska 216) .. PalIl Malr- dOiZW. od Ja't 16, g. 15, lÓII: ,.MalI'ci~ 'w O:blo~ ~:~:e: ;;;a~~f' . ~· p~ dokonuje ubiegów dla. 

Pr~W. g. kł'.e· ~~~=50~ FilharDlJOIlia (Nall'utowi- sza-lek i ja" dO!Zw. od 17, 19; ll.lII. jad<: wyżej lcach" (j,ozw. od Ia.t 14, u-l Fornalskiej 2'5 doros!YCh \ dzieci w ga-
Pryw. Pogot. Le. 333-33 c:?..a 2() g . 1J1 _ Koncert la·t 16, .. ;pr. NRF,. g. lO, (bez poran~) g. 17, 19. P'l'. jtlog. g. 17.15, 19.30. szpitał im. dr Jordana, blneel., zabiegowym j w 
MOI 359-15 solistów w ramach Pierw KINA 12.30, lo, 17.30, ,~o, Il.III. Oka (TuwJJlTIa n,r 34) Czajka (Pionowa nlI' 18, ul. PrzYrodnicza 7~9 _ domu chore~o w godzi-

wego FeS>tiw&1u Kompo- "Plą'ty wy'dJz1ał dozw . .. G!'Zcszrucy bez: winy" KochanÓwka) "P:rzy-go,ja !>l'2yjmuje rod:zące i cho nach oc1 7 d<l 19. 
zy-borów L6drzlkich w s.ali Kina pNmllerowe od laot 16, pr. cz. g. lO, prod. radz. dozw. Od lat w palSki" g. 11. "Nie:zwy re ginekologicznie z Dz. !>ródmieśele - ul. Pic>tr 
P.W.S.M. w Ladzi Al 12, 14, 16, 18, 2.0 16, g . 15.30, 17.45, 2.0; I1.III. kla pogoń" prod. ra<l". Sr6dmieocle ora'Z z Dz. k'ow-;ka 102. tel. 27\-BO. 

TEATRY 1 Ma~a 6. W prÓgral!11i~ Bałtyk (Narutowlcza 20) nieczyn[]y. Popularne dozw. od lat 12, g. 15 Polesie z Rejonowej Po- Bałuty - ul. Snycer-
UtWOl'Y: :T. Bauera, K ... Modera'to ca'lltabiole" (pa (Ogrodowa nlr 18) "Te- . ,Ręka w potrzasku" pr. radni K" przy ul. Wól. !l>k", 1-3. tel. 538-79. 

Te&tr Nowy (Wlęckow- JurozińSiklego., T . Kiese- norama) de.zw. <><1 łat 16, Kina II k8,tegorU resa prowadzi śledz- a.rgeMyńskiej do.zw. od czańSk;~j 18 Widzew - ul. Szpital-
sklego 15) g. 15.30 "UC2- wettera, K. M.ros~zyka. pr. :lir. g. Hl (12.30 sea!1lS two" pr. cz. dozw. od lat lat 18, g, 17. 19; ~1.III. Szpitał Im: H, Wol/. ul na ~. tel, 271-53. 
dwa dziewczyna" (przOO- godrz. 16 _ K<J«JC<!II't chó- zamkll1ięty), 15, 17,30, !bO; Adria (Pw,trkowSika 150) 18. ~g. , 16, 18, .20; 1'l.III. nieczyn.ne. ru:ewa (Rrl.g""v L1\giewnicka 34-36 _ przyj Gorna - '!.,l, Leczn.!-
stawienie rz.amkln .) g. 19.15 ;rów w ramach Plerws.ze- Il.III. "Moderato CBI1Jtabl "O dWÓCh takicll, CO u- l1le~zynne. PIO~i~r -:- ska 94) "Panstwo Mi,sl&- muje roc1rzące i chore gl. C'U< 6, tel. 427-,0 . 
.. Niepokój pw..ed. podlrÓ- go FestlwaIlu KOItrl'\l<lfLy- le" g. lO, 12.30, 15, la'adll.i kSiężyc'! (panoil'a- nieczynne. POltoJ (Karz 1- wie" g. 11, 12. "Piotru$ nekologlcznie z Dz. Ba· Polesie - Al. 1 Maja 2ł., 
:tą" (.po:·zeoot. zamlm.) torów Lódzkich w _li 17.J.O, 2(). pOlonia (PiotJ'- ma) pr. pol. dQZw. od m :erza 6) I,MÓj st.aJry" Pa'l1" prod, USA" dOlZw. luty. z 10 Rejonowej Po- leI. 362-98. 
~l.IlI. (nleczy.nny). Mała FUhalI1lTIOJlii L6d7.ll<lej. W kowSika 67) .. Sma,k mio- lat 9, g. 13, 15,' 17, 19; (poallloracma)dolZw, od la,t od l.al\; 7, g. 13, 15 ,.Noce radni .. K" z Dz. WI- WIECZOROWA POMOC 
Sala (Zachodn.ia 93) g. 2.0 progll'almie utwory k·oro- du" dozw. od la<t _18, pr. Il.III. "Trucicie1ka" doZ"W, N,. Jl'I'od. POII. g. 16,,, 18, Cabllrii" pIrod. wf. dozw. dzew ora .. z Dz. Polesie I,EKA.RSKA udziela w dni 
I,LadalCZl1dca z zasadami". pozy torów łÓ<ll2lklch. a rug. g. lO, 12 .30. 1~, 17.30 o~ la<t 1~, pr. Jir.-wt. g. :>;0, lI.III. "Mój sta'ry g. od lat 18, g. 17, 19; Il.III. z Rejonowej Poradni .. KU powszednie pomocy do-
lUII. nie<:ZY1IlJllY. Teatr 20; n.III. program 1 go- 16, 18, .2(). DKM (Naw.rot lG, 18, 2(). Rekord (R?.gow ,.PIC<1)ruś P~l!:' g . 13, 15, przy ~l. Kasprzaka I fosł,-m i dlZieciom w am-
JaraC'la (ul. .Talraem 27) d'Ziny ja.k wyżej. Wisła 2'7) .,.MlŚ Us"Mek" g. 12 ska 2) .. Rio BravO' - ,.Ne>ce ca,b1,rn" g. 18, 2(J. Sr<,bl'7.yn.klej 75 bulatolrium wodzinach 
g. 111 "Dzieci pana maJ- (Tuwlcma l) "Do'm na rolZ .,Za1<aI7..ane piosenki" por. prod. USA., do'lw. oc1 lat Polesie (FoT1lals'kiej 37) ChIrurgia Południe - od 18 do 21 or~z 
stra". g. 15 i 19 "Wierna MUZEA stajach" pr. ra>ClrL. dOlZw. ,pol. dozw. od la<t 12. [1'1 12. g. lO, 13! 16, 19; Il,III. .. Bajki" g. 13.30 "Zlodzi ej S7.pita,1 im. dr Pirogowa, .muje w tym czasie p~t 
rzeka". 11.III. g. 15.30 . od lat 12 g. lO, 12.30, 15, 16, 18, 2(); M.III. niec.zyn- progr. i g. Ja'k: wyżej. Ro- w hotelu" proc1. USA. ul. WólC'.ańska 195. s'Zenia na wizyt dom 0-
.,Wlet'na rzeka" g 19 MU7..eum Historh Ruchu 17.J.O, 20; 11.m. Jl'I'ogn:am ne. Dwol'C>O'We (Dw. Ka- ma (Rzgows'ka 84) "Okup" dozw. od la,t 13, g. .l', Chirurgia Północ - Szpi WP zalaotw:lane ~4!Z noc-
,.Orf.euSlZ w węż~ej' skó Rewolucyjnego (ul, Gdań- i godziny jaik: wyżej. liski) "Wojsiko,· mlod~eż, dOf1.W. cd la.t 16, prod . 17, 19; Il.UI. jaik wyzej tal im. Biegań "klegc>, ul. mi pomoc lekarską od 
ne". Teatr 7.15 (Traugut- s·ka 13). ~ystawa "Broń W<.'ltlO$ć (Przybysrrew- technika", "Lody śmie- ;r~A. g. lO, ~2.30, 15 .. 17.3{) bez poll'a·nku) g. 17, 19. Knfa7.iewlcza l-S. go.~z. 20 do 6. 
ta I) g. 15.30 i 1915 Ro- i pamiątki powstańców slc,ego 16) .. Przygody Hll- tankowe", \,SprYfmy 1<0- "0, I1.I rr. plo,gram l go- Energetyk (Al. PoJitech- Laryn~oGlogia: S:z.p. im :'lródmic'<'ie ul PI tr 
1'Ilans z wodewHu;'. 11.III. 18il3 r .... "W !'lO rocznicę cka" (J)a.n<lfr.) prod, USA 'liołslc", .. Niepo~rzebni", dzmy Jak wyżej. S;O.iulSz n ik! 17, róg Felsztyń- dr Pirogowa, ul. WÓlczań k~wska 102', t~ 27'1_811 0' 
g. 16 ,.Kot w buta>ch". pows.tania związku Wal- dozw. od lat 12, g .. 10, g. lO, 11, 12., 13, 14, 15, (Pla.to~C?,wa 6) ... Pan.<lf.wo ';k,ego) .. O dwÓCh .. takich . 'ka Ig". I Balutv _ ul. Zull P.t.
Teatr Powszechny ·(Obr. ki Młodych" CZynne od 12.30, 15. "Nigdy w me- 16, 17. 18, 19, 20. 211.; l!.ID. ~lslow1e g, 1.,.45. "To- co ukradli ks1ęZY.c pro<l. Okulistyka: Szpital Im . .canowSklej 3 tel 541-96 
stalin.grad'll 21) g. l().:tO 10-15. I1.III. nieczynne. d"aelę" pr. fr.-gr. dooz:w. poro'g<ram l godz. jalk wY- nl Se.1ler Czoa,rna pol. <kl<zw. od lat 7. g. N. Rarlickiego, ul. I{OP-j Wid7A!w _ 'ul ' 5 ital' 

Klub Pickwloka" g Muzeum HIsfIorii Włó~ od lat 18, g. 17.30,~. żej. Gdynia-Studyjne (Tu Bly~kaWJca" dolZ'W. od Jat 15, 17 ,,2)mafrtwychWS<ta- ch~qklego 22. na 6 tel:1"1 53 zp -
i'D.aG "Wracaj Kro..Pecz: kiennictwa (Piotrkowska n.III. pr<>:!'Tam 1 godziny wima 2) "Młode lwy" 12, pr. Nlł.F, g. 14.45, m, nie" pirod. radz. doow. Chirurgia l laryngolosr!a " . '-. 
ko", g. 19.30 "Głu.pi .Ta- 282) nieczynne. Sale Wy- jak wyżeJ IpalllOll'ama) dOlZw. od lat IU,15;" l1.III . "C2:ekaj na od lat 18, g. 19; ll.lIT, dzi=ięca: Szpi~l im. KOlI' ~órna - .,;;'1. Lecznl-
kub". lI.III. g. 16 "T.ri- stawowe (ul. WlęckoW- 16, pr. USA, dod. .,Al- mme dozw. od lat 1(" mCClIlynI!lY. C'Zaka, ul. AInlii Czerwo- czu 6, tel. 4_,-70. . 
lita,n i Iz.o1da" g. 19.30 "kiego 36) Wystawa pt. KINA I kategorii bum Fl~l'Ichera" m'. pol. pr. rad~z. g. 17, 19. Swlt n<:,j 15. • I Pol""i ... - Al. l MaJa 2& 
,Trista'll i 1201&" (go- .. Rękodrzieto a.rtystyczne g. 9,' 12.30, lO, 19,~; n.III. (B'aluc!kl Rynek) "Sekr~ APTEKI 11 m' ,tel. 3H2-98. 
ŚCln.ne występy). Teatr Estońskiej SRR'! C2ynna KIno LDK (Traugutta 18) pr<>g,ram i godziny jaąc tal1"./! Rejk()lll')'lI" piroc1. pi,oorkOW&ka 165, Nal!'U- " Nocna pomł)C leka~ka 
n~maiłiości (MO'Ilius'liki 11-18. ll.III nieoezyn- ,.prawda" porod, franc. wyżej. lIaJIta (Krawie- radrL. do<zw. od lat 12, g. towicza 6, CieSlZkowskie- Chlrurg1a Południe _,NPL dla m . l.Axi"" z 
4a) nieczyn.ny. Operetka ne. MuzeUm SztukI d<l'Zw. od 1a,t 18, g. oka 3-5) .. Wojtuś i Ba- lu, 18, 2(); 1iJ.III. prog'r&m go 5, WlęckowsoklegQ 21, Szp1tal 1m. dll' .TOIIlSChera,.sled,zLbą w StaCJI Pogo-
(Pio1mkowsJm 243) g. 15.30 (Więckowskiego 36) C7.yn 14.30, 17.15, 2(); n.ITI j. w. <lu",," g. 12 "StokrQl\.ka" i ~C,drz. i?ik wyżej. Tatry Ka:reolewSka 48. Llma.nO'W- ul. ~il1onowa 14. !towla Ra·tunkowego .dla 
i 19.15 "Bia~a akacja". ne 9-1(i. 111 .m. rneczyn- g. 210 (seanS zaJmkll1.) Muza d'Qzw. od la,t Hl. pir. Jir. (SlenkdewJC7_'l 40) ,.Kocie skiego BO. SpoiI'1la 83, .Ch~rurg\a półnoe-Szpl,m. lJodr7.i p.rzy _ul. Slen-
l1.IlI. g Hł 15 .Ta tu .-rz.ą- ne. nlec'Lyonne. Stylowy g. 15.45, 18, 20.15; M.m. '>l<>wo h ono.ru", "PoE!trach Pio1Jrkowska 307. It"I.1'm. dr .Tonschera, UJI.,1<1<'W1C7a nT 131. uczlela 
do:ę". 'o~ra "(T Nowy) (Kilil1skiego 123) "ZdIraj- ,.Stokrotka" g. 15.45. 18, lwa". ..Bajka o smoku", Mlho.no~va 14. ,pomocy w domu ch ",ce-
g. 10.30 .. LaJkme';. l1.IlI. ... ~ * ca jest wśród nas" dozw. 2{) .15. Mł<>da Gwaroia .. Po'Szukiwacz.e zlota" ~. 11.III. Lnryn~O!ogla: Szp. Im. ,go d1n dO'l'oslyeh I dzieci 
g. 19 "Leikrrne". Arlekin od la<t 12. J>rod. a'n,g. (Zielona 2) .. Dziewczęta" 10 .. 11; 12, 13.. 14, 15, . . N.. lla.rllcj{]ego, ul. Kop- 1Il7łasrzaJąoeyc~ zachc,r0'Y:'s-
(WÓIC2l8ńska 5) g 11 i ZOO - czynne od !l-17. g. 13.30, 15.45, 16, 20.15; dozw. od lat 14. pr. rado:. 16, 1'7, .. .Taik być kooeha- Pl"01ll'k'owska 193; Armti cińskie~o 22. ime po godztn~ch przyjęć 
lS,OO NBltlkitrt.a ~~". Palmiarnia - CiZY'IIn& od J.1.IlI. "Zd!rajca jest wŚll'6d (pan.oo:.ama) g. 10" l2, 14, ilUl'\ dJoo;w. od lalt 18, pr. czerwone.! 53; Zgter5ka Okulistyka: Szpltal im. przycho>dnl rejonowych. 
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Tabela gro py .l Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z ŁODZI • Z t..ODZI 

1. CS.SS 
2. Kanada 
3. Szwecja 
4. ZSRR 

4:0 
4:0 
4:0 
2"' 
2:2 
0:4' 
0:4 
O:ł 

20:2 
17:5 
7:2 
7,3 

Dziślinaly 

mlstrzostt11 iuniorów 
w boksie 

Odznaki 1 OOO-lecia dla zasłużonych łodzianek 
5. Finlandia 
6. NRD 
7. USA 
8. NRF 

12:9 
6:16 
4:21 
1:14 

Pierwsze zwycięstwo 

I • 
Trzeci dzień odbywających się[ Ostatecznie jednak wygrali Kana 

w Sztokhch!'ie hokejowy~h mi- dyjezycy 11:5 (3:4, 4:1, 4:0). 
strzootw sw1ata, został za1naugu- w grupie „C" .A„ustria p<>k<>na
r!>w~~Y meczem .na stadionie o- la Węgry 3:1 (1:1, 2:0, O:O). 
ltmp1Jskim l'_Olsk1 z Norwegią. Na zakoń·czenie spotkań trze
Po przel?'rane~ z Rumuna.ml, tym ciego dnia mistrZ-O<Stw w grupie 
razem nikt ~e Uczył na naszych „A" Czech-osl·owacja wygrała bez 
rcprezentantow. Tymez.asem spra trudu ze Stanami Zjedu<>ezonymi 
wili oni niespt>d;liankę i wygrali 10:1 (5:0, 4:0, 1:1). Cze·choslowacy 
zdecydowanie .6:2 (2:0, 3:1, 1:1). byli zespołem roecydowanie lep 
Bramki dla Polski zdot>byli: G<>sz- szym. Meez ze względu na różni 
tyła w 15 i 32 min„ Fon!ara w eę p-0ziomów pomiędzy zespola-
16 i 47 min. oraz Manowski w ml nie był ciekawy. 
22 i 3~ min. . . W drugim S<>botnim meczu gru 
_K<>łeJnym_ przeci~vn1~iem Po-la- py „B" Jugosławia zwyci~łyła 

kow .. będzie w n1edz1elę zespól F"rancję 7:3 (4:0, 2:0, 3:1). 
Angin. Po trzech dniaeh mistrzostw 

W meczu grupy ,,A", trzeciego na czele na.jlepszyelt strzeleów 
dnia turnieju mistr:a.:>wskiego, w grupie „A" nadal znajdu,ie 
spt>tkaly się zespoły Kanady i się Fin Keinoneń, który zdobyl 
NRD. Po pierwszy-eh czterech mi 5 bramek, Drugie rniejsee zaj
nutaeh teg•o spotkania zanosil-0 muje jego rodak Nikkilae, Ka
się na wielką niespodziankę, bo- nady,iczyk 'l'ambellini oraz Cze
w!em Nie~y prowadźili ł:O. cboslowa.cy Cerny i Bulrn.c, któ-

rzy zdobyli po 3 bramki. 
W grupie „B" prowadzi Szwaj 

earla przed Rumunią. Obydwa 
zespoły mają po 4 pkt. Na trze
ciej pozyeji znajduje się Polska. 
W grupie „C" prowadzi Austria 
mają-ca - 4 pkt. 

Porażka ŁKS w Warszawie 

W drug;m d!Tliu zawo.C:ów bok
serskich o mistrz-0stwo Lod-zi ju 
niorów rO'Zegrano spotkania pół
finalowe. Do najciekawszych 
walk zaliczyć na·leży dwa spotka 
nia. W wad.ze lekkiej Flas:zma.n 
(Gwardfa) pokona! Pe>p1ela (Bu
dowlani) i spotka się w finale z 
Ka<tulsJ.:im (Budowlani). W wa
dze pólśredniej Ferenc CLKS) wy 
gra! z WojtczaJdem (Stal Kutno) 
i dziś wa.Jc-.óyć bę<:lzie z Baryl
skim (Gwail"dia). 

Spotka·nia finałowe rozpoczną 
<>ię o godz. 11 w hali na Widze
wie. 

Siatkarze Nysy 
autorami niespodzi~nki 
Wcz<>raj, w przed.ostatnim dniu 

roz.grywek :fi.nalowych d;rużyn ju 
ni.orów, o mistrnostwo Po.Isk.i w 
siatkói.vce, dos'Zło do niespod'Zian
ki - zespól Nysa (Opole) poko
na! MKS (Tarnów) 3:2 (..15:6, 14:16, 
';:15, 15:4, 15:11). 

Faworytem w ty>m meczu byla 
drużyna :z Tairnowa, lecz uległa 
po niezwykle zaciętej waloe, am
bitnie grającemu pr"ZeCiwnikowi. 
Jest to pierwsze :zwycięs<two d.ru 
żyny Opola. 

W d.rugim m""czu Len (ŻYl!"alf
dów) do:zna! poira.żki :z MKS (Gdy 
nia) 1:3 (1:15, 15:9, 4:15, 6:15). 
MKS zwycięstwem ty:m do•wiool, 
że jest po sia·tka,rzach Spolem 
najsi'1rr1iejszą drużyną tu;rnieju. 
Dziś dwa ostatnie mecze: Len 

- Nysa i Spolem - MKS (Tar
nów). W wy;padku wygramej Spa 
Jem zdobędizie tytuł mistrza Pol-i ski. 

SIATKOWKA. Fimałowy ttllrll-iej 
o mistrzostv."O Polski juni0trów. 
Sa•la Spolem, Ul. Pólnoona 36, 
good<Z. 10 MKS Nysa - LeJt (ży
ra-rdów) i go<l<Z. ll Społem -
MKS Ta.rnów. 

Koszykarze legii mistrzem Polski 
Tu;rniej o puchair LZSP w saE 

Startu, ul. Północna 1">, godiz. 10 
MKS Górna - Starrt I i Start III 
- MKS Ba·luty; goo.z. 11 Wi
dzew I - Un.ia I i MKS Pol.e<>ie 
- MIIB Sród.'ffiieśoeie. 

PODNOSZENIE CJĘŻAROW. In
dY\ViduaJne m!strzasotwa c•kręgu 
lódzkiego juni-Oll"ów godlz. 9.M ui. 
Główna 17. 

BOKS. - Firuily lndywlduaa-

WARSZAWA. Koszykarze war
szawskiej Legii, zwyciężając LKS 
(Lód.ż) LU :9-0 (61 :40) za,pewnlli so 
b ie definitywnie tytuł mistrza 
Po•lskl. Na.jwięcej punktów dla 
Legii uzyska·li: Pawlak - 26 i 
Pstrokoński - :?A. Dla LKS -
Dąbrowski - 32 i K.a.rgul - 24. 

pa·ra Arend - Suskl. Również 
pod koniec meczu, kied·y loozfa
n;e wyc:zenpami szybką girą nie 
byli już w stanie walczyć o każ
dą pil:;kę, gospc.da·rze demonstro
wali efektowne zagxywki i cel
ne stirzaly. 

W drużynie lódrzkiej najlepszym 
zawodniJ<iem by! Dąb.rawski. Nie 
źle gra! Ka,rgul, szczególnie nie
bezpieczny w sytuacjach pod ko 
s2em. 

Na zdjęciu: grupa odznaczonych. 

przeciwp~:~.d~~:::i~i w ostat\ 
=- 8 Brawo łódzcy nich dwóch dniach ekipy 

przeciwpowodz,iowe miały peł 

z frontu 

strażacy ne ręce roboty. M. in. w do
mach p<rzy ul. Robotniczej 2, 

a Społeczna akc1·a Rysiej, Wareckiej 2, Alek-
• sandrowskiej 145 i 165. Trze-

d 
, . • . ba było przekopywać rowy o smezama trwa. odwadnia face, wypompowy-

wać wodę oraz posypywać 
jezdnię żużlem. Deszcz padający wczoraj 

niemal przez cały dzień, w 
powaznym stopniu przyczy
nił się do zaostrzenia sytua
cji na łódzkim i=cie wal„ 
ki z powodzią. 

We wszystkich d-zcicl·ni<lO
wych k•omitetach przeciwpo
wodziO'Wych :odiwojono .,,,vsił
ki w , niesieniu pomocy lu
dzimn, którym w.oda zalała 
domy. 

W dZJielniicy G6rna - łn
formuje sekretaorz Dzielnico
wego Komitetu Przeciwpowo 
dziowego Wł. Karkosrz.ka 
wczoraj poważnieiSizy wypa
dek zais'l:miał w budynku 
przy ul. Myśliwskiej 29, wo
da naruszyła tu ściany i przy 
pus'Zczalnie zajdzie potrzeba 
ewakuacji mies,zkańców. 

Wczoraj w dzielnicy G6r
na w dalszym ciągu 32 sa-
mochody ciężarowe dostar-
czone przez zakłady pracy 

nych mistrzostw jtlflllorów oklręgu 
lód:i.kiego, godrz. 11 w hal1 Wi
dzewa. 

Ta.kiego wysokiego wyniku daw 
no nie notowano w roz~ryw.kach 
o rnistrzOtStwo I ligi. Obyrd.wa ze
spoly zagraly na „szybki ata.k", 
slabo kryjąc w obronie. Do prze
rwy koozykanze wa=a.wscy za
g•ra'1i bail"ld:zo dobrze, szczególnie 

Po meczu :zespól Legii ! jego • 
trener Maleszewski otrzY'JY13.li wie 

- Ba·rdzo dufa zawdzięcza
my - informował nas dy
rektor Łódz.kiego Zjednocze
nia Przedsiębior>Stw Gospo
darki Komunalnei. H. Waś
niew&ki - łódzkim straża
kom, którzy pod osobistym 
kierownictwem· dow6dcy ŁK 
SP plik. inż. M. Gwi.zdki, in
terweniowali w kilkudziesię
ciu wypadkach wypom.powu
jąc Wlodę z budymków. M. in. 
st.raża,cy nieśli pomoc lu
dziom z ul. Dubois 105, gdzie 
woda -wdarła się już do miesz 
kań, podobnie jak: na ul. 
Pabianickiej 126 oraz ul. 
Ekon-Oinicznej 43 i wielu in
nych. 

wywoziły lód i śndeg z za
grożonych posesji przy ul. 
Kaliskiej, Pryncypalnej. Kra 
szewskiego i innych. Dziś, w 
niedrielę akcja odśnieżania 
obejmie ul. ul. Pabianicką, 
Rzgowsiką i Kraisickiego. 

KOSZYKOWKA. MLsrfmzorstwo 
kl. A: Orzeł - Piotrcovia gio.drz. 
11, ul. Zródlowa 52 i Uma -
CzalI'ni (Kutn•o) godz. 11; ul. .Au:
mii Czerwonej 1'19. 

TENIS STOLOWY. MlS<br.Zootwc· 
III ligi. Tramwactaorz - Lączność 
godz. 9; ul. Trorrnwajowa ta i Spo 
lem Ib - Pilica (Tom.) godiz. 9.45 
ul. Pólnocna 36. 
~ 

J. Doryń 
prezesem Wir;zewa 
Wezdritj : odby'fu' "sie dorodżn~ 

walne zebranie RTS Widzew. 
w wy'llf1tu wY:~orów n'a" cze1e 
zarządu stanął ponoWlllie J. 
Doryń. 

Dyr. ZPB im. 1 Maja.. p. 
Szadkowski zawia<lcmrił. 1z te 
zakłady przejmują opie'kę nad 
wszystkimi urządzeniami spor
towymi klubu. 

Start 
mecz 

odwołał 
z I„egią 

Pitltal!TZe dlru.gol1gowego Stail'tu 
p„ojektowarli rozegram.le dzisiaj 
.meczu towa;r:zyskiego z warS?..a,w
ską Legią. Niestety, "'murs:zeni 
byili 21rezygnować :z tego zarmia
·ru. Gwałtowna odwilż. 1 deszcz 
ircnmoczyJy do ·tego stopnia pły
tę boiska, iż .·· gn?a w p<><ilobnych 
wa•runkach, równa laby · się calko
wjtęj .. ;jei, dewastacji, S7>ko,dy tej 
nie pokiryją konyści. jakie ewen 
tuaJnie mogą odnieść pilkarrze :z 
rorzeg1r.airua mec:zu z Legią. 

Odwoian1e dzisiejszego meczu 
z Legią jest jedyną slursrz;ną w 
danym wypadku qecyzją. Z ty.eh 
też powodów nie doo:zedl do sku~ 
ku WC2lora.jsrzy mecz towa.rzys:ki 
dJrugi.ej drużyny sta,rtu z o.riem. 

le g;ratula-cji, a od kierowrrictwa 
LKS wiązankę kwiatów. 

* * * WARSZAWA. ROtZegra.ne w sałi 
Polonii spotkanie mię<:Jzy goSIPQ
dił>rzami. i :zesipolem AZS AWF 
Wairszawa zakc·ńczylo się zwycię 
stwem AZS AWF 62:56 (32:31) . 

KRAKÓW. Spa.rta (Nowa Huta) 
p-okomala poznańskiego Lecha 
67 :W (28 :33) . 

* * * Ko·szyka,,.--:ze Wisrly pokonali aika 
demi.ków :z TOil"unia 94:74 (47:4-0) . 
Mecz ten dOtkończono po usunię 
ciu Wid-0wnj. :z., hali, gdyż tego. !La 
żądali sęctzlowle K<>rwin i Zwie 
rzański :z Wrocławia, na Jq~yclt 
pasy.pały się :z widowni kulki pa 
pieru i lnne przedmioty. 
GDAŃSK. Koszykar.?..e Gwall"ldii 

W-rocla.w niespod.ziewanie prze
grrali :z AZS Gdańsk 67:79 (31:39). 

* * * KO&Zylk.a1rze Sląska Wrcda·W !PO 
kona.li w G<iańsku GKS Wybrze
że 88 :7'6 (49:30). 

Według informacji uzyska
nych od przewodniczącego 
Dzielnicowego Komitetu Prze 
ciwpO'Wodzi·owego na Bału
tach, wi•cerprzewodm.iozącegio 
Prezydium DRN mgr Józe
fa Adamowicza. wczoraj:sz:v 
deszcz nie wyrząd2ił w tej 
dzielnicy pOJWażniejszych 

J. Kr. 

@POGODA 
Dziś w Ł&dzi będzie za

.c;JlJµurzenie d.:\lię, ,t: «>k-
wym.i opadami deszczu lub 
śn,i.egu. Tempe:ratu.ra ~ mieri-
malna ok. minus 3 st·. C, 
maksymalna ok. O lub nieco 
wyżej. Wiatry umiarkowane, 
przeważnie północno - zachod
nie. Uwaga, kiero·wcy i służ
ba drogowa - przewiduje się 
możliwości gołoledzi. 

Jutro bez większych zmian. 
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.ła. lawizja. 
NIEDZIELA, 10 MARCA 

PROGRAM I 

9.00 Wiadomo6ci. 9.05 „Faila 56". 
9.20 w. A. Mozart: 6 kon.tredan
sow. 9.3-0 Radiowy Ma.ga:zyn Woj 
skowy. 10.00 Dla dzieci opowia
danie M.- S:zy•pows.kiej pt. „Zacza 
rowane szkiełko". 10.20 Koncert 
życzeń. 11.4-0 „Jesrzoze raiz o ewo 
Jucji cztowieka" - felieton. 11.57 
Sygnal cza"u i hejnal. 12.05 Wia 
dornC<4ci. 12.10 Feliet0tn :z cyklu 
,,Pia.my na ma.pie". 12.20 Radio
wa ,piosen.ka miesJąca. 12.50 Nie
dzielny kieranas<Z muzyczny. 13.30 
.,Rozmowy z postami". 13.4-0 „swoj 
skie melodie". 14.00 Muzyka rorz
rywkowa. 14.15 „Zielony maga-
zyn". 14.30 „W Jezior.anach11 

-

odc. 15.00 „Ji:umnairk cudów" n.r 
46. 16.00 Wladomo<lcl. 16.05 'liifgo-• 
drutowy przegląd wydan-:zeń mię
dtzynarrcxlowych. 16.20 Sluchowi
sko pt. „Kto szuka, ten :znaj
dzie". 17.35 Muzyka taneczna. 
18.00 WynikL regionarlrnych gier 
liczbowych i ttToto-Lotka". 18.0li 
KOl!lcert estradowy. 18.55 Mistrzo
stwa świata w hokeju na loozie 
Polska - A:nrglia. 19.3-0 Muzyka 
ta;neczna. 20.00 „Tydzień w kra
ju i n.a świecie". 2r0.26 Wiadomo
.śc:i sportoowe. 20.3'0 „M.a~y.~loak<>
w1e". 21.00 Niedzielne wi~w.ry 
muzycrzme. 22.00 Gra orkiestra Ta 
nec:zna PR. 22.40 Dialogi o poezji. 
23.00 Os.tamie wlad.om-0ści. 23.10 
Gralią ol"lkiestry r=ryWllrowe. 

PROGRAM II 

8.3-0 Wiadomości.. 8.35 ;,RadiOiI>ro 
bierny". 8.50 (L) omówienie pro
gmrmu. 8.52 (L) Koncert życzeń. 
10.00 (L) Prorg1ram tygcxi<n.ia. 10.30 
(L) „KiJ:k.a. ciepłych slów o tobie" 
-· me<ntaż literacki. n.oo WirtuO<Zi 
mUJZY'kń rozrywkowej. 11.2!0 „Ze
spól D:ziewiąrtk:a". 11.40 Slucha.my 
muizyki J.udrowej. 11.57 s,..g.nal cza 
su i hejrnał. 12.05 Wiadomości. 
12.11> Poca•nek symfomiczny. 13.00 
„Ludizi.e, wś<ród których żyjemy". 
13.3-0 „Moskwa 'L mel-0dią i pio
senką stuchac:z<J<In pol.sklrn". 14,-00 
(L) Wyni.ki „Kukułeczki". 14.02 
(L) Spraiw-02Xfanie :z uT'OCZystego 
wiecu z okaizji Dn·ia Kobiet. 14.30 
CL) „Opowieść o Zachodnrtej Dziel 
nicy" aud . 15.00 Dla dl"l.iecl s~ucho 
wjsko E. Pia.czka pt. „Alba". 16.00 

Ra..d.ia • 
L 

(L) „Smierć sma'k)osza" - slucli() 
wi.slko. 16.30 Koncert chopinowski . 
17.00 Wiad0tm-0&ci. 17.05 Felieton. 
17 . .15 $plewa Państwowy Zespół 
Pleśna i Tańca „Wairsza.W'a". 11.:ro 
,,Podwieczorek pr.zy m!lcrofon..ie'' 
nir 116. Hl.OO Sluchowisko pt .• ,Prze 
śLadowca". 19.32 Melc<Lle rozryw
kowe. 2r0.00 Rewia piosenek. 20.30 
Grają slym.ne orld.estry :rorzrywko 
we. :?il.OO Dziennik wiec:zo·rny . 21.22 
Wia<Iomości spoll"towe. 211 .25 Kwa
d•rans piooenek. 21.40 GTa Po:zna1i 
s>koa 15-ka Rad1owa. 22.00 Ogólno
polsk·ie wlard. sportowe. 22.20 (L) 
Lokail.ne wi.aó0tm00ci. spo.rtowe. 
22.30 Muzyka taneczna. 23.5() Ostat 
n.ie wiadomości. 

TELEWIZJA 

8.55 Prog<ram drn.ia (W) 
9.00 TV kurrs rolniczy: pr-0g.ram 

:z cyklu „organizacja gospo
dia1rk.i paszowej" - „Lucer
n.a i ku.kurryd!'Za" (W) 

10.00 Plrc0g.ra1m dlla dzlecl: Mlo-
dtzieżowy :zespól pieśni l tań
ca (Budapeszt) 

1'1.00 l'lr:zerwa 
12.13 Progrnm drnla (L) 
12 . .15 Wys<tEW zespołu gru.ziń·skie

go (W) 
12.30 SJ)'raworz.damie z m1.ędzyna

rcd.owych zarwodów na.rciar
skich o Memoria! Bronisla
wa C-zecha i Heleny Ma!I"u
sar:zówny - skoki ~Zakopa
ne) 

14.3-0 Film krótkometrażowy (Kat.) 
15.00 Niedzielna blesiada (W) 
15.45 Pr<>g>ram drla d:zieci: „$miej-

my się :z siebie" (W) 
16.215 ~PiQsenki na sprzedaż•? -

filrrn prod. NRD (W) 
111.Ml MaJl:y Teartr TV 1,Pa·n Ben

net" - kamedua Ale'k.s8.i!ld1ra 
Tu-edlry. Reżyseria Ba,rba11·a 
Kiliklowska, wyikc·nawcy: WI. 
Krasnpwiecki, And•rzej Bo-
gu~ki. Celima Mencner, J. 

•Koci.nia<k, W. Skibiński, An-
drrzej Zatrnedkli. (W) 

17.20 Filmy „z rn)'lSZką'' tWl 
17 .40 „J,icy<tacja'! teleturniej 

(W) 

18.40 ;.Chwila wspoonnóeń" - k:ro
ru.rka filmowa: mlod.zież w 
latach dwudziestych (W) 

19.10 Kwadra.ns recenrrenta (W} 

19.30 Dzienin.Lk TV (W) 
20.00 Program rQZJl"Ywkowy (W) 
21.00 w przerwie - Spoi!"torwa nie-

dziela 
ok. 21.20 c. d. - ;pirog;ram r=yw 

k0twy (W) 

PONIEDZIALEK, 1ł MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomooel. 8.05 Muizyka 
i al<tual:ności. 8.30 „Plebiscytowa 
piosenka mairca". 8.35 Muzyka 
po;ranna. 8.50 Pomady prrarktyczne 
dla ko·biet. 9.00 Audycja d'1a kl.as 
I i II pt. „O kainiwle i dzi.wnyun 
Jekarrsrtwie". 9.25 K;oncert ro'Ilryw
kowy. 10.10 „Półksiężyc nard Eu-
1·opą" - felieton.. 10.25 Chw11a 
muzy.ki. 10.30 „Z twó;rcz-OŚC:i kc.m 
prnzytoiró\V j u:gos1owiańskich". 
11.00 Audycja dila klasy IX pt. 
„Spotkanie z Diderotem". 11.30 
Melodie r<XZlI"ywkowe. H.56 K.o
munikat o stani.e wód. ~1.57 Sy
gnal czasu i hej.na~. 12.05 Wiado
moś.ci. 12.1'5 Rolniczy kwadrans. 
12.3-0 Rad'i·oce'k!Jama. 12.45 „Na 
swojsiką nutę". 13.00 Attdycja drla 
kla•s III i IV :z cyiklu „Uczmy 
się śpiewać". 1-3.20 POgo<line melo
die. 14.00 ;,Wyprawa Orinoko
Amazonka" - fragimen.ty. 14.30 
p;esni koonpOIZY'to.rów rosyjskich. 
15.00 Wi'<ldo.rnoścL 15.05 P.rogiram 
dnia. 15.10 „U pl!"!Zyjaciól" - au
dycja. 15.3-0 Koncert rOIZJ!'ywkowy. 
16.05 ,,Ku1rtyn.a w górę" - a.u
dycja. 16.35 P.rograim rmodrzleżo
wy „5 kon.tynentów i Potlska 
szósta". 17 .oo Wiardcrrności. 17.05 
z cyklu ·„S.piew.aimy piosenki" -
a ud. 17.30 Magrazyn naukowo
techiniczny pt. „DLa ciekawych -
ciek>awe sprawy". 18.00 Uniwel!"Sy
tet Raodiowy. 18.10 „żywe wiąiza
nia" - odc. 18.30 Radiowy kuirs 
nau'kl języ.ka angielskiego. Hl.45 
Radio.reklam<1. 18.55 „Pięć minut 
o wyc'howarn.in". 19.00 J. Strauss: 
„Opowieści lasku wledeński.ego"a 

19.LO Uniwersytet Radiowy. 19.30 
Muzyk.a rorzrywkowa. Gi!"a ork. 
St. Rachonia. 20.00 Dziennik Wie,
C2l0rny. 2J0.10 R07Jlllawiamy z 
:r>rzew<>dniczącymi prr.ezydiów wo
jewódzkich rad nairod'O·wych. :W.26 
Wiado.mości spOil"towe. 20.3•0 „Sta
roporlsikie Ś(piewy". 20.45 .,ze wsi 
i o wsi". 21 .00 ;,Echa eul!"opej
&kich festiwali". 2.J..43 Poeci Ma
~rebu. 21.58 D. c. k-O!llCertu sy:m
fonicznego. 22.59 Murzyka ta;nec:z
na. 23.00 Ostamte Wiadorrnośct, 

PROGRAM ll 

8.30 Wlard·e<rnoścl. 8.35 ;·,Fala ~". 
8.5-0 Koncert solistów. 9.2.0 Mię
dzynai!'odO\VY Uniwersytet Radio
wy. 9.40 Chwila murzYJk!. 9.45 
Radiowy kUJrs na'Uki języika ńram
cuSlkiego. Hl.OO Melodue rorzrywko
we. 1-0.30 „W JeziotraJiach" - odc. 
H.oo J. Lefeld: Sekstet smyczko
wy op. 3. 11.32 Po;rai[Jlfly koncert. 
11.57 sygnał czasru i hejnał. 12.05 
Wiadomości. 12.15 Muzyka lud•o
wa. 12.45 (L) „sejmik og.rodni
ków" - audycja. 12.55 (L) „Nau
kowcy - rOIJ.n.ikom". 13.00 · J. s. 
Bach: I Suita Oi!",kies~owa C-dur. 
13.25 „Udaor serca" - o.powia<la
n.ie. 13.40 Prog.ram dnia. 13.45 
„Alfabet piooenki". 14.06 F .rarg
menty ze suity ,,Dolina Eng.a.dine". 
14.30 „Młodość Kai!"ol.a Mal!"ksa'' -
felieton. 14.45 Muzyika rOIZJ!'ywilro
wa.. 15.00 Dawne aide i pieśni. 
15.15 Melodie rorzrywkowe. 15.30 
Dla d.zieci sl'l.1.Chowhsd<o o Kairolu 
Mairksie. 16.00 Wladorrn•oścl. 16.05 
„Pooluchaomy muzY'ki i o muzy
ce". 16.3-0 Koncert rorzirywkowy. 
17.00 (L) Radiorek;larna. 17.10 (L) 
Omówienie prroigiramów. 17.15 (L) 
Gra zespól „Combo 5". 17.30 (L) 
Al~tua.ln-0ści. lódrzJkie. 17.45 (L) 
„życiowa gra'! - aJUdycja. 18.00 
„CalerucLa;rłum kulitu:ry murzycz
n.ej". 18.30 (.!'..) F.ragmeruty kcme
dii ·mwzyc:zneJ F;r. Loewe „My 
failr Lady". 18.45 Ekono•mlczny 
problem tyg<J<ln,ia. 19.00 Wliadomo
śc\. 19.05 Murzyka 1 aktu.alno.ś-ci. 
19.3Q KonrClert POIZJnańskieg>o Chó
ru. Ch!Ojpięcego pd. J, Kurczew
skiego. i9.50 (L) Koncert życzeń. 

:!0.30 (L) ;-;Aklboil1ka. W :różOIWej 
sukni" - audycja. 21.00 ,,z kra
j u i ze śWia·ta". 21.25 KXon.ik.a 
sportowa. 21.40 G;ra zespól Bogu
siawa Klimczuka. 22.00 WieC!ŹOII"Y 
an.tyczm.e - „Daif:nis i Chloe'l. -
fragment. 22.30 Mistrzowskie wy
konania dziel murzyki klasycznej 
i romarutycznej. 22.49 Muzyka ta
neczna. 23.5-0 Ostatnie wiad<J<Ino
ści. 

TELEWIZJA 

1'1.00 Pcl'og;rarrn dl.a szkól (kl. VII 
-XI) - audycja umuzykaJ.
nia.jąca (P=nań) 

l•l.30 ~wa. 
16.54 Lódrzkie wladormośct octrua 
17.00 Wia<iomości dlZ:ien.nik.a (W) 
17.05 Progxam d·la dzieci: 1) Miś 

z orkienl<Ja., 2) Zrobimy to 
sami, 3) „Lody śltnietarnkowe'" 
film :z ser.ii „Ja.cek Spi'OSZek'! 
(W) 

17.45 Temat tygodln!a: 9,co to jest 
STRT?" (L) 

18.00 • „Wyjęci S<POd prawa'! - film 
z serii ;,Zbam.ana stnzala'?. 
(W) 

18.25 „Eull"eka" - maga:zyn POtI>U
laimo-na'll•kowy (W) 

18.55 „ Wa.l:Jronie czy tytany!! -
:repoirtaż (L og.) 

19.30 D:zien.n.i.k telewjzyjny (W) 

W.oo Do.bramce (W) 
20.05 Kino kró1ikich :firLmów-

prrQgram prowadzi :red. Je
rzy Giżycki (W) 

2JO.~ Teatr TllJ.ewirzji: „,Wesele'! 
Sta·nisła!Wa Wyspiańskiego. 
Inscenizacja i reżyseria 
Adam H<1nuszkiewicz. Sceno 
graifi.a - KrzysrztcJ: Pankie
wicz. WykOl!law<:y: Zd!Zislaw 
M-rożewski, Joanna WaJJ.terów 
na, Edwall"d Dziew<>ński, Zo
fia Kucówna., StaJnislawa 
Per.Lamows>k.a, Jan:l.na Rorma
nówna, Jam. Swidel!"Ski, Ka'Zi
mlenz Opaliński, Ka.zimierz 
Wichnlao'.Z, Janusz Pah.tSl2lkie
Wic:z, Zofia Rystówna, Mie
=ysl:aw Midercki, Józef No
wak, Ba,rbai!"a Wrzesińska,,• 
Aficja Migulamka·; Maor.ta Li
pińska, ZO·fla Sai!"etork:, Bair
baira Klirrnikiewlcz, Zygmunt 
Kęstowi= o.ra.z Chochel -
Wojciech Siemion (W) 

22.20 Wiadomości d7.ien:nika TV 
(W) 

Z okazji Dnfa Kobie'-, 
Ogólnopolski Komitet FJN 
:przyznał 21 mieszkankom 
Łodzi Odz.naki Tysiąclecia. 
Uroczystość wreczenia od 

była się w dniu wczoraj.. 
szym w lokalu Łódzkie~ 
Komitetu FJN. Do zebra
nych przemówił przewodni
czący FJN dr Leon Nitee
ki, dziękujac za lcb dotycl:i 
czasową prace społeczną I 
życzac dals:zvch pomyślnycn 
wyników. W imieniu od.zna 
cz.onych złożyła podziękowa 
nie wiceprzewodrnicząca Za
rządu Łódzkiego LK, Fran
ciszka Kierska. 

Odznaki otrzymały: Ste
fania Andrysiak, Zofia 
Bartnicka, Emilia Bokowiec, 
Zdzisława Czerwińska, Bar 
bara Dobińska, Leokadia 
Glonek, Maria Kal>elak, 
Franciszka Kierska. Retl"ina 
Kr:vstera, Henryka Mikuć, 
H:r:vstyna Mo.ikowska, Irena 
Orfowska, Genowefa Pa,.o 
rbolska, Janina Plesiak, 
Eug-enia Plucińska, Natalia 
Pokropińska, Anna Ramus, 
Aniela Sadowska, Annai 
Spiewak, .Janina Węgier-o 
ska-Para.decka 1 Leokadia 
Wesołowska. 

Podobna uT'OCzysOOśc 'Z~ 
stała zorita.nfo:owana wczo
raj w WK FJN. Sprawo;;da 
nie zamieścimy we wtorko-. 
wym numer.ze gazety. 

(mJ 

W kilku~ 
- zdaniach 

Klub Kobiet za!Jl't"asza na wie
czór :r>t. ,.,EJstraoda ludowa 
śpiewamy razem" w wykonaniu 
zespołu LDK, który odbędzie 
się H bm. o godz. 18 w lokalu 

. ZL LK przy ul. A. Struga 1. 

* * * 
l'1 bm. o god?:. 17; w 10rkal!1t 

MK ZSL (ul. A. Strurga 12) od
będą s;ę kolej·ne zajęcia Wie
cz=·c-wej s,,.,koły A!lci:ywu przy 
MK ZSL n.t.: ;,Dochód nan:-o
dowy jego two=enie i pod.zlał 
ora.z prro•l>lerny cen i srtqpy żY• 
ciowej". 

U KOGO 
ZGASNIE SWIATLO? 

z pow<>du robót eksploata
cyjnych prowadzonych prz-ez 
Zakł.ad Energetyczny Lód.ź-Mla
sto„ H bm. w g-0dz. 8-15 na
st~pi prr:zerwa w d-0\Sltarwie ener
gii elektrycznej dla ulic: Woj
ska Polskiego bloki rnr 5; 8, 10; 
14, 38. Wojska Prolskiego „Mo
torzbyt" n;r 49, 55-61, st. benzy
nowa do ul. Wirdork:, Framc!s:z• 
kańska nr 47„ Zielna bioki Illl1 
3; 4, 39, ~rawieoka bloki D!I." 
1111 ,. 1 W; Mafl"Y'l1aJl"Slka bloki D!I." 
12,· 13. 
Rórwnie~ 1'! bm. <li!'= 12 i '!S 

bm. w godrz. S--15 nastąpi 
przerwa w d'OStarwie energii 
elektryczmej drla ulic: Partyrzan• 
tów, F~ylierów 1 Pcm.iatC'W\Sk:ie
go. 

Premiery filmowe 
W „Battylku" od dwóch drrtl 

oglądamy na w~stkich sean
sach flilm produkcji Jlra.ncusko
włoskiej pt. „MODERATO CAN• 
TABILE" (ll"eż. Peter Br-O-Ok) z 
Jeanme M=ea.u 1 Jean-Paul Bel
m0111do w :rielach głównych. Jest 
to dra.mm psychologiczny; sta
nowiący srtudiurn uczuć 1 J)!1"2e
żyć dwojga ludzi :z różnych 
ster - żony boga~ego przemy
słowca. 1 :robotnik.a z jego fa• 
bry< ki. 

;,Polonia" wyśwdetLa film :l!e
stlwail.owy „SMAK MIODU" 
dramat pro<l'U!kcji an.gielskiej. 
Następnynl fiilmern w „Wolno

śei" będ.zi.e dlramait psycholo
gie-my produkcji rad<Zieckiej pt. 
„SAMI NA OCEANIE" (l!"eż. G. 
Gaooj). scena<rtu= oparty jest 
na autentyC2lllej hlstoirli za.girilię 
cia przed dlworrna laity czterech 
radzieckich żomiern:y, Jqór:zy na 
bairee P:.!'7.e'Z 49 dni bez Wody i 
żywności dll"yfowaili po Pacyfi
ku. UJI"a1loWał ich annerykańSlkf.. 
lo•tn.i»kowiec. 

W k>ońcu ty.godrnJa ;,Wisła" 
r=P<>CZ>rure wyświetlranie d!raana.
tu wojennego pro<iUJkcji rad2ie
ckiej pt. ,,DOM NA ROZSTA
JACH" (Też. St. Rocstock:i), opo
Wiadają.cego dzieje jednego do
mu w czasie wojny i Iud.zi w 
nim miesl2lkających. Nas:tfW!lą 
:Premierą „W:iJsly" będzie dorku• 
menrt "OLIMPIADA W RZ\.'Oo 
MIE''• 

13 bm. we ;, Włókniarzu" ort
będ'Ll.e się P'!"emiera bairw.nego, 
poetycko-impresyjnego :filmu 
prt'oduikcji radzieckiej pt. „CZLO 
WIEK IDZIE ZA SŁOl'irCEM" 
(reż. M. Karl.iJk:), opowiadającego 
o wędll"ówoe chłQPCa.- który po
szedł :za słońcem, ol:ls1u!dl doiko
ta kulę :ziemską i wn:ócil do 
swej i!"ord;zi.nnej wsi. 

fw) 
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